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Zwycięstwo Roosevelta 


A 

A b. m. odbyły się w Stanach 
(Se; oczonych wybory do Kongresu 
Eom, odnowienie 1 Senatu, wy- 
gęj ” Subernatorów i poszczególnych 
Jmów stanowych. Wszystkie te 
Ory przyniosły demokratom, a 
własciwie Rooseveltowi, olbrzymie 
a j ęstwo. Poraz pierwszy w dzie- 
ca Stanów Zjednoczonych wybo- 
d te, odbywające się po upływie 
pch lat, czyli połowy kadencji 
henta, dały taki wynik, zawsze 
ea partja prezydenta — repu- 
„tanie, albo demokraci — wycho- 
a z tych wyborów z większemi 

mniejszemi stratami, 


Zwycięstwo Roosevelta świadczy 
OSromnej popularności jego wśród 
€rokich mas ludności. Popular- 
sig tej nie zachwiał fakt, że od 
€rwca r. b, Roosevelt nie może się 
poj czycić jakimś postępem w swej 
M lityce, Bezrobocie poczęło wzra- 
he fala olbrzymich strajków rozla- 
= SIĘ py kraju. Przemysłowcy wszczę 
s vattowną kampanję przeciw Roo- 
ki. e towi, wślad za nimi poszli ban- 
erzy, Atakowano Roosevelta za 
x datkowanie miljardów na roboty 
ubliczne, za ustawy społeczne, za 
h spekulacyj giełdowych, Prze- 
lga łowcy i bankierzy spodziewali 
Re że wrazie porażki wyborczej 
4, oSevelt zmieni swą politykę do- 
Chcząsową i zawróci na ich pod- 
Arko, 
Rachuby zawiodły, Ludność sta- 
iza wyraźnie po stronie Roosevel- 
by Trudno wobec tego przypuścić, 
Y Roosevelt zmienił swą politykę. 
totnie, jak donoszą pisma zagra- 
wne, opracował on już nowy plaa 
„ki z bezrobociem, noszący nazwę 
Qp czasowej pomocy doraźnej“. 
wodzi tu o rodzaj samopomocy 
ód bezrobotnych. Bezrobotni róż- 
fachów wyrabialiby — przy 
` Mocy Państwa — przedmioty dla 
dł ch bezrobotnych, Np. murarz 
udowałby dom bezrobotnego są- 
a, który, jeżeli jest np. szewcem, 
d Aciłby butami murarzowi i jego ro- 
imie, Roosevelt spodziewa się, że 
ki drogą uda mu się zatrudnić wszyst 
A 10 miljonów bezrobotnych. 
spr Czywista, nie jest to rozwiązanie 
ną Wy bezrobocia, Zachodzi tu 
ży obawa, że taka samopomoc 
Sata pozbawić pracy robotników 
Vej nionych. Dlatego też Roose- 
t traktuje swój pian, jako rzecz 
tą «czasową, Ponadto Roosevelt w 


więk tc za sobą opinję znacznej 
wię SZoŚści kraju, Roosevelt z tem 
szą energją i odwagą będzie 
przeciwstawić się opozycji 
słowców i bankierów. 


Przemy 


siła Roo: 
Ń Ma on w swych rękach 
bez, prawie nieograniczoną, jest 
jedo o ym dyktatorem w Stanach 
daga, czonych. Ale nie naruszył on 
bag <} wolności, nie ograniczył swo- 
do Obywatelskich, nie przyszło mu 
Na owy „reformować" konstytucji. 
Ser Tyzys gospodarczy odpowiedział 
tę Oko zakreślonym programem re- 
=, Śospodarczych i zapoczątkował 
kap, Prawda w ramach gospodarki 
talistycznej — gospodarkę pla- 
a a właściwie daleko posunięty 
wę m. Dokonał, jak na stosunki 
Wrot kańskie, prawdziwego prze- 


_— 


ąda 


("a tem właśni l 
tevelta aśnie polega 


| gabinetu, 


A oto większość ludności z zapa- 
łem akceptuje ten przewrót. Świad- 
czy to, jak powszechne jest niezado- 
wolenie z kapitalizmu w kraju — 
najbardziej rozwiniętego i wyuzda- 
nego kapitalizmu. Roosevelt nie jest 
socjalistą, ale swój program reform 
zaczerpnął w dużej mierze z progra- 
mu socjalistycznego. I ludność idzie 
za nim. Czyż może być lepsza pro- 
paganda na rzecz socjalizmu? Jeżeli 
polityka Roosevelta nie powiedzie 
się, to nie będzie to winą socjalizmu, 
lecz połowiczności tej polityki, któ- 
ra przy pomocy dawek  socjalistycz* 
nych pragnie utrzymać przy życiu 
ustrój kapitalistyczny, 


Zwycięstwo Roosevelta ma swoją 
głęboką wymowę daleko poza Sta- 
nami Zjednoczonemi. Okazuje się, 


W Hiszpanii 


że jak się chce istotnie walczyć z 
kryzysem gospodarczym, to nie trze- 
ba wcale usuwać Sejmu, który Roo: 
seveltowi bynajmniej nie „przeszka- 
dza”, nie trzeba gwałcić konstytucji, 
nie trzeba bać się wyborów.. Prze- 
ciwnie: wyborcy amerykańscy wzmo 
cenili stanowisko Roosevelta i dopo- 
mogli mu w jego dziele. 


Ale Roosevelt może -postępować 
tak tylko dlatego, że działa w inte- 
resie szerokich mas, Stąd prosty 
wniosek, że wszędzie, gdzie dla rze- 
komej walki z kryzysem gospodar- 
czym, zawiesza się ustrój demokra- 
tyczny, nie chodzi bynajmniej o wal- 
kę z kryzysem, lecz o nietykalność 
lcapitalistycznych, rządów reakcji i 
ciemnoty. 


PPS. 


(imb.). | 
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Theunis tworzy Rząd 


Król nie chciał oddać resorty gospodarcze mężom zaufania 


ciężkiego przemysłu 


Jak już wiadomo, Jasparowi nie uda- 
ło się utworzyć gabinetu głównie z po- 
wodu sprzeciwu króla Leopolda, który 
ne zaakceptował przedłożonej mu listy. 
Król nie chciał dać decydującego wpły- 
wu w gabinecie przedstawicielowi wiel- 
kiego banku Societe Generale de Belgi- 
que, którego dyr. Francqui miał zostać 
m nistrem skarbu. Ponadto ministrem rol 
nictwa miał zostać p. Gutt, b. szef gabi- 
netu Francqui'ego z okresu jego premje 
rostwa w roku 1926. Trzeci portfel 
spraw gospodarczych miał otrzymać Jo 
assard, dyrektor fabryki brom w Her- 
stał pod Liege. Król uważał, że odda- 
nie trzech głównych portfeli finansowo- 
gospodarczych w ręce wielkiego prze- 


Lerroux wydaje Republikę w ręcę faszystów 


Ustąpienie dwucn ministrów, Którzy byli zbyt... „łagodni” 


Z Madrytu donoszą o wybuchu czę- 
ściowego przesilenia gabinetcwego. Mi- 
nister- spraw zagranicznych Samper : 
minister wojny Hidalgo, podali się do 
dymisji, Kierownictwo ministerjum woj- 
ny objął premjer Lerroux, 

Powodem dymisji ministrów Sampera i 
Hidalgo były ostre ataki w Kortezach 
ze strony monarchistów, łaszystów i 
agrarjuszy, którzy zarzucili obu polity- 
kom zbyt „ustępliwe* stanowisko wo- 


| bec elementów. rewolucyjnych, Samper 


i Hidalgo, nie chcąc utrudniać sytuacji 
zwrócili się do Prezydenta 
Republiki z prośbą o rozstrzygnięcie, 
czy mają nadal pozostać w Rządzie. 
Prezydent Zamora doradził ministrom 
ustąpienie wobec powikłanej sytuacji 
politycznej, W związku z tem mini- 
strowie Samper i Hidalgo złożyli swe 
teki na ręce premjera Lerroux. Należy 
Nadmienić, że minister Samper był do- 
niedawna premjerem i uchodzi za jedne- 
go z najbliższych współpracowników 1 
przyjaciół szefa obecnego Rządu, Ler- 


roux, (ATE.). 


FASZYŚCI DĄŻĄ DO BEZPOŚRED- 
NIEGO OBJĘCIA WŁADZY, 


Hiszpańskie koła polityczne twierdzą, 
że rozwiązanie kryzysu rządowego przez 


Roniiskaty 


Wczoraj pismo nasze ulegto dwu- 
krotnej konłiskacie. Poraz pierwszy 
ołówek cenzura wykreślił zakończe- 
nie mego artykułu p. t. „Zapomnia- 
ne i niszczone wartości", oraz parę 
ustępów z wiadomości o położeniu w 
Bochni i w Wieliczce; poraz drugi, 
około godz. 10 r., zniknął cały już 
prawie ów artykuł z wyjątkiem... u- 
wag o poglądach p. pos. B. Miedziń- 
skiego na Berezę Kartuską; uwaga, 
zawierająca naszą własną myśl, oczy 
wiście, nie ujrzała światła dziennego. 


Sprawa Berezy Kartuskiej powróci 
tedy na trybunę sejmową po wzno- 
wieniu sesji Sejmu i Senatu. Śmiem 
twierdzić, że będzie oświetlona z ca- 
łą dokładnością. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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, premjera Lerroux nie może być uważa- 


ne za ostateczne, Ostatnie przesilenie 
polityczne uwydatnia-raz jeszcze siłę 
partji klerykalno . faszystowskiej Gil Ro 
blesa i jej wpływ na Rząd i Parlament. 
Świadczy ono również o osłabieniu par- 
tji radykalnej (Lerroux), W kołach par- 
lamentarnych zwracają uwagę na to, że 
Gil Robles i jego stronnictwo zaczynają 
wywierać coraz większy wpływ na wiel- 
ką liczbę deputowanych partji radykal- 
nej. Obecnie członków partji radykal- 
nej łączy jedynie osobistość leadera par- 
tji, premjera Lerroux. (PAT.). 
n 

Z tej depeszy wynika, że faszyści dążą 
do bezpośredniego objęcia władzy, cho- 
ciaż narazie zajmują się obalaniem po- 
szczególnych, zbyt „radykalnych”, ich 
zdaniem, ministrów. Potem przyjdzie ko- 
lej na Lerroux. Murzyn swoje zrobił, mu- 
rzyn może odejść.,. 

ARESZTOWANIA TRWAJĄ. 


W kołach rewolucjonistów  kataloń- 
skich trwają w dalszym ciągu aresztowa- 
nia. M. in. wtrącono do więzienia człon- 
ka parlamentu katalońskiego, kspanę, 
oraz deputowanego do parlamentu w Ma 
drycie, Aguadę. (ATE.). 


PRZEDŁUŻENIE STANU WOJENNEGO 
PARTYZANTKA TRWA, 


W Barcelonie poza obrębem portu, 
władze wojskowe zatopiły 16 ton brom . 
amunicji, znalezionej podczas ostatnich 
iewizyj, co łącznie z bronią zatopioną 
poprzednio, wynosi 24 ton, Stan wo- 
jenny przediużono o dalszych 30 dni. 
Rozporządzenie powyższe stoi w związ 
ku ze sprawą bezpieczeństwa publiczne- 
go. Ostatnio naskutek rozwiązania poli- 
cji katalońskiej i niezorganizowania po- 
licji państwowej, mnożą się zbrojne na- 


pady, (PAT.). 


PRSES DATA JANAIS, NE ARP: ETRE CTRKSEYRTAARCTZOW 


Ułaskawiony „irockista” 


Jeden z najwybitniejszych członków 
b. opozycji „trockistowskiej', znakomi- 
ty publicysta, Lew Sosr.owskij, został 
ułaskawiony i powrócił z wygnania do 
Moskwy. W „lzwiestjach* ukazał się 
artykuł jego pióra w sprawie literatury 
dla skolektywizowanej wsi.. (PAT.). 


ZNIESIENIE NIETYKALNOŚCI 
POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH, 


Komisja parlamentarna (kadłubowa) 
wypowiedziała się za zniesieniem niety- 
kalności posła socjalistycznego, Teodo- 
miro Menendesa. (PAT.). 


| 


mysłu i banków stworzyłoby anormalną 
sytuację dla Rządu, uzależniając go od 
wielkiego przemysłu. 

Po długich pertraktacjach król powie 
rzył misię tworzenia gabinetu p. Theu- 
nisowi, który misję tę przyjął. : 

Theuns niezwłocznie rozpoczął roko- 
wania. W opinji publicznej panuje je- 
dnak pewne zaniepokojenie. 

M., inn. Theums rozmawiał z Jaspa- 
rem, który jednakże odrzucił stanowczo 
propozycję wstąpienia do nowego gabi- 
netu. W'ększa część ministrów, którzy 
mieli wejść w skład gabinetu Jaspar'a 
obiecała Theunisowi swą współpracę. 
Teka spraw zagranicznych będzie po- 
wierzona długoletniemu kierownikowi 
tego resortu i jednemu z wybitniejszych 
przywódców  stronn'ctwa liberalnego, 
Hymansowi. Do gabinetu Theunisa ma 
wejść 6 osobistości z poza parlamentu. 


REP DOE RZE FT DOT ROT e RET TOWER R 


-Zgon córki 


Karola Liebknechta 


W Wiedniu zmarła w tvn tygodniu 
Vera Liebknecht, 28-letnia córka. Ka- 
rola Liebknechta, zamordowanego w 
1919 roku przez faszystów niemieckich. 

Vera Liebknecht przed dojściem Hi- 
tlera do władzy przeniosła się z Nie- 
miec do Wiednia. 


Sprawa zamachu w Marsylji 


na Nadzwyczajnej Sesji Kady Ligi Narodów 


Nadzwyczajna Sesja Kady L.gi Naro 
dów rozpoczyna się we środę dn. 21 b, 
m. G:ównym przedmiotem obrad będą 
sprawy Saary, oraz ewentualna „demar 
che“ Jugosławii w sprawie zabójstwa 
króla Aleksandra w Marsykji. 

Sprawozdawca dyplomatyczny „Dai- 
ly Telegraph" zaznacza, że zamiar Ju- 
gosławji zwrócenia się do Lig: Naro- 
dów ceiem wyjaśnienia afery marsyls- 
kiej budz, zaniepokojenie w wielu sto- 
cach europejskich. Stanowisko Jugo- 
sławji może doprowadzić do zaostrze- 
nia ogólnej sytuacji politycznej w Eu- 
ropie Środkowej Krążą pogłoski 
stwierdza dziennik, że dokumenty ma- 
jące być przedstawione przez Rząd ju 
gosłowiański w Genewie, obciążają pe- 
wne osobistości włoskie. 

Korespondent paryski ` „Morning 
Post” wyraża również obawy spowodu 
proiektu przekazania sprawy zabójst- 


wa króla Aleksandra Lidze Narodów. 
Dziennik nawołuje Francję, aby skłoni- 
ła Jugosławję do zaniechania tego za- 
miaru. (ATE). 
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Agencja Havasa donosi z Genewy, że 
demarche jugosłowiańska ograniczy się 
tylko do żądania wpisania tej sprawy 
na porządek dzienny sesji Rady Ligi Na- 
rodów. W uzasadnieniu tego żądania 
„demarche“ powoła się na względy ogól- 
no - polityczne i na wyniki przeprowa- 
dzonego śledztwa. W chwili obecnej me 
uędzie podobno mowy o memorandum, 
zawierającem wyniki tego śledztwa, lecz 
przesłanie takiego memorandum zosta- 
uie zapowiedziane na najbliższą przy- 
szłość, Niewątpliwie ministrowie spraw 
zagranicznych „Małej Ententy” uzgodnią 
uprzednio swe poglądy na tę sprawę. 


(PAT.). 


Rulisy zemachu 
w oświetleniu Węgier 


Węgierska Agencja Telegral:czna ko- 
munikuje: wiadomość, iż Jugosławia 
„zgłasza memorjał w Lidze Narodów w 
sprawie zamachu w. Marsylji nie wy- 
wołała w prasie węgierskiej specjalne- 
go wrażenia, „Magyarsag' pisze: teza 
węgierska może polegać jedynie na ży 
czeniu, by wszystkie kulisy zamachu 
zostały wyjaśnione przez bezstronną in 
stancję. Prawdą jest, że sprawcą zama- 
chu był Macedończyk, że śmierć Aiek- 
sanara byla zdecydowana w Belgji, że 
pieniądze zużyte na wykonanie zama- 


chu były nadesłane z Belgji i Ameryki 
Północnej do Szwajcarj, gdzie otrzyma 
li je zabójcy. Niewyjaśniony jeszcze jest 
fakt czy wszyscy zabójcy byli w posia” 
daniu paszportów czechosłowackich i 
ze broń była im wręczona w drodze 
kontrabandy przez kobietę, która była 
Czeszką. Należy mieć nadzieję, iż do- 
chodzenie genewskie wyjaśni wszystkie 
kulisy sprawy i w ten sposób będzie 
położony kres nieuzasadnionym oszczer 
stwom.  (PAT.). 


my wolności dla wieźniów politycznych 


Przyłączajcie się do tego żądania! 


Str. 2 


Zamkniecie salin w Bochni i w Wieliczce 


Co widział w Wieliczce reporter „I.K.C." ? 


W Wieliczce i Bochni zostały unieru- 
chómione saliniarnie. Wczorajsze nasze 
wiadomości o tem uległy częściowo kon- 
fiskacie, Nie mogąc więc bezpośrednio 
informować w całej pełni naszych czy- 
telników o sytuacji w przemyśle salino- 
wym, podajemy przynajmniej za „Il. 
Kurj.* Krak.“ nieskonfiskowany opis sy- 
tuacji: Red. 
„Auto wpada w pierwsze ulice Wie- 

liczki, których wygląd zupełnie nie róż 
ni się od widoków z innych dni. 

Dopiero na placu przed kościołem, 
przed szybem „Regis” stoi tłum. Na 
przeciwległym chodniku kilku policjan- 
tów, z tego połowa w hełmach stalo- 
wych z bagnetami na karabinach, poło- 
wa w mundurowych czapkach z pałka 
mi gumowemi, zwisającemi u pasa. 

Napozór wszyscy stoją zupełnie spo- 
kojnie, rozmawiając coś pocichu, ale z 
rozgorączkowanych twarzy, z rzuca- 
nych ukosem spojrzeń, można wywnio- 
skować, że już rozegrała się jakaś u- 
tarczka. 

W ulicy, wiodącej do szybu „Daniło- 
wicza', gdzie mieści się zarząd salin, 
za zakrętem widać kilku policjantów w 
hełmach, stojących w poprzek drogi. 
Lecz samochód nasz przejeżdża zupeł- 
nie spokojnie. Przy bramie obok od- 
źwiiernego w mundurze górniczym z 
młotkami i pióropuszem na okrągłej 
czapce, policjant w hełmie z karabinem 
i drugi w granatowej czapce”. 

ROZMOWA ZE STAROSTĄ. 
„Rozmowa ze starostą jest krótka.— 

Władze dowiedziały się, że strajk był 
systematycznie przygotowywany. We 
środę górnicy otrzymak polecenie, aby 
przyszli we czwartek do pracy z zapa- 
sem żywności na cztery dni. 

Zjązd na dół miał się odbyć zupełnie 
spokojnie i dopiero w podziemiu mia- 
no rozpocząć strajk i przez cztery dni 
nie wychodzić na powierzchnię, 

„ Wieliczka o tem postanowieniu do- 
wiedziała się od bab mleczarek, które 
mówiły ze śmiechem do swych odbior- 
ców: „Nasze chłopy wzięły od nas ur- 
top na cztery dni, będą spali w kapal- 
ni". 


W nocy ze środy na czwartek poczy- 
niono więc przygotowania, ściągnięto 
posilki policyjne, które obsadziły posz- 
czególne objekty salinarne. 

Gdy rano górnicy zgłosili się do pra- 
cy z olbrzymiem; workami żywności— 
nie dopuszczono do zjazdu. 

Kopalnia stoi, jedynie elektrownia i 
wodociąg pracują. 

Naogół panuje spokój. Jedynie przy 
t zw. Zamku, gdzie wypłacano zarobki 
zgromadził się tłum. W trakcie dysku- 
sji zaczęły fruwać kamienie, więc inter 
wenjowała policja „gumami". 

ROZMOWA Z GÓRNIKAMI. 

Reporter „I. K. C.“ udał się następ- 
inie do Domu Robotniczego. Kiedy prze- 
szedł do domu, dom był zamknięty. 

„Jak informują sąsiadki, czuwająca 
nad nim kobieta poszła na Zamek po 
wypłatę. 

Ale z dwóch przeciwnych stron już 
nadchodzi kilku górników, którzy zdo- 
fali się na mieście dowiedzieć, że ktoś 
dopytywał się o Dom Robotniczy. 

Jeden z przechodniów wskazuje palł 
cem: „O ten pan należy do komitetu 
strajkowego, to udzieli panu informa- 
cyj 


— Ja wcale nię należę do komitetu. 
żadnego komitetu tutaj niema. Strajku 
niema. To dyrekcja zamknęła kopalnię 
7 eg chcą pracować, ale im się nie 


< 


i 


| 
| 
| 
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— Ale może przecież pan, jako sam 
górnik, wyjaśni mi, o co powstał za- 
targ? 

Chcą nam obniżyć płace o 13 proc. 
Dia niektórych — wśród specjalnych o- 
koliczności — może obniżka wynosić 
nawet 38 proc. Także wdowom, co po- 
bierają po 5 zł. emerytury, chcą obni- 
żyć o 13 proc. A przecie w lutym już 
nam obniżyli. Każdy z nas płaci na fun- 
dusz emerytalny w salinie, a po scale- 
niu bezpieczeń ściągają nam 8 zł. mie- 
sięcznie na emeryturę w Ubezpieczalni 
Płacimy do dwóch kas, ale korzystać 
nam wolno będzie tylko z jednej. 

Drugi wtrąca: Tłumaczą, że muszą 
nam obniżyć, bo obniżyli cenę soli, A- 
le potaniała tylko ta czerwona, bydlę- 
ca. Niech się pan zapyta w każdym 
sklepie. Ta biała dla ludzi podrożała o 
jeden grosz. Mówił nam na konferencji 
w min'sterjum referent urzędowe cyfry 
z rocznika statystycznego: Produkcja 
kosztuje 4 miljony złotych, ale państ- 
wo ma zysku tylko 10 miljonów zi. na 
czysto z całego monopolu solnego, bo 
ich koszta sprzedaży wynoszą 21 miljo 


nów zł. Potworzono tyle urzędów, a 
nam chcą obciąć, jak zarabiamy 70, 80, 
100 zł. miesięcznie. 

— Ludzie są rozgoryczeni, nie dziw” 
nego, że mówią o strajku. 

— Więc jednak strajk jest? 

— Nie", 

ma 
Reportaż swój kończy autor następu- 
jącemi słowami: 

„Koszta wzrastają w fantastyczny spo 
sób. Wystarczy wskazać, że przedtem, 
gdy saliny podlegały ministerjum prze- 
mysłu ; handlu, do Wieliczki zjeżdżali 
na kontrolę delegaci tego ministerjum 
i przedstawiciele Najwyższej Izby Kon 
troli Państwa. Obecnie jeżdżą tam kon 
trolerzy z dyrekcji monopolu solnego, 
z'komisji rewizyjnej wszystkich mono- 
połów, delegaci ministerjum i przedsta- 
wiciele N. I. K. Dodano dwie instancje 
rewizorów, co jeden wyjedzie, to drugi 
przyjeżdża, Każdy likwiduje koszta pod- 
róży i djety. Monopol solny pracuje co- 
raz drożej. Wieś polska nie kupuje soli, 
bo nie ma za co". 


Z ostatniei chwili 


Sytuacja w Wieliczce i Bochni nie ule- 
gła zmianie. Kopalnie są zamknięte, 
wejścia do biur i kopalń obsadzone są 
przez policję, 

Dn. 17 b, m, odbyły się w Wieliczce 
i Bochni olbrzymie zgromadzenia salina. 
rzy. Na zgromadzeniach przemawialj 
tow. tow, Stańczyk í Durlak, 

Zgromadzeni uchwalili rezolucję, że 
za zamknięcie kopalń ponosi odpowie- 
dzialność Dyrekcja Monopolu Solnego 
w Warszawie i że górnicy w narzuco- 


> 


U 


nej im walce wytrwają aż do zwycię- 


stwa, 


Z uchwalonemi rezolucjami udała się 
delegacja do starosty i dyrektora saliu, 
p. Starnawskiego, ale policja nie dopuś- 
cila delegacji do dyrektora, starosta zaś 
wyjechał do Krakowa,,, 

Górnicy oświadczyli, że gdyby mieli 
przez całe miesiące nie pracować, nie po 
zwolą sobie narzucić pogorszonych wa- 
runków pracy i płacy. 


Żatarg St. Jaracza Z Z.A.5.P. 


nie został zlikwidowany 


Przed dwoma dniami zebrała się „Ka- 
pituła zasłużonych” członków ZASP.-u 
dla omówienia sytuacji, wytworzonej 
wskutek usunięcia Stefana Jaracza, o 
czem już pisaliśmy. 

Kapituła starała się zlikwidować spór 
1 przedstawiła Jaraczowi propozycję 
ZASP.-u, polegającą na tem, że Jaracz 


przeprosi zarźąd ZASP.-u za użycie w 
wywiadach prasowych ostrych wyrażeń 
pod adresem ZASP.-u, ten zaś przyjmie 
go zpowrotem do swych szeregów. 
Jaracz propozycję tę odrzucił, 
Obecnie czynione są dalsze próby po- 
rozumienia. s 


Szajka oszustów 
pod firmą pomocy dla powodzian 


Grupa oszustów podszywająca się pod 
Ogólnopolski Komitet Pomocy Ofiarom 
Powodzi rozlepiła po Warszawie (pra- 
wdopodobnie i w innych miastach) pla- 
katy, zawiadamiające o zorganizowaniu 
„pierwszej polskiej wielkiej loterji tu- 
rystycznej . Plakat zawierał szczegóły 
tej loterji, m. in, bilet kosztować miał 
20 zł, liczba losów wynosić miała 200 
tysięcy. Ciągrienie zapowiadano na r. 
1935. Szajka oszustów obiecywała wy- 
jazdy do Paryża, Londynu, Rzymu, Ber 


na i t. p, Plakat nie zawierał natural- 
nie żadnego adresu. 

Ogólnopolski Komitet Pomocy  ofia- 
rom powodzi żadnej loterji nie urządza 
i nikomu nie udzielił zezwolenia ca u- 
rządzenie podobnej imprezy, wobec cze 
$o ma się tu do czynienia z niewykrytą 
dotychczas szajką oszustów, 

Władze ostrzegają społeczeństwo, 
zwracając przytem uwagę, że zgłaszają- 
cych się z propozycją nabycia biletu na- 
leży oddawać w ręce policji, (PAT.), 


Na szubienicy 


Z Sofji donoszą, że na dziedzińcu sądu 
orvkęgowego w Filipopel stracono przy- 
wódcę komunistów bułgarskich Ivana 


(o Prieto opowiada o swojej ucieczce 


z Hiszpanii? 

Indalecio Prieto, jeden z wybitniej- 
szych przywódców ruchu socjalistyczne 
go w Hiszpanji oraz były minister fi- 
nansów Hiszpanii, uciekł przed zemstą 
reakcji zagranicę i obecnie znajduje się 
w Paryżu. Warto zaznaczyć, iż jestto 
jaż trzecia ucieczka Priety z ojczyzny. 

Współpracownikowi „Daily Heraldu" 
Prieto oświadczył co następuje: 

Ażeby moich przyjaciół nie narażać 
na przykrości, nie mogę powiedzieć ja- 
ką drogą udało mi się zbiec z więzie- 
mia i dotrzeć do wybrzeża zatoki Bis- 
kajskiej. Jest to moja trzecia ucieczka 
z ojczyzny. W roku 1917 po tem, gdy 
wybrany zostałem posłem, wróciłem z 
mojej pierwszej ucieczki, Za dyktatury 
Primo de Rivery znowu bawiłem przy- 
musowo zagranicą, skąd wróciłem już 
do republikańskiej Hiszpanii jako mi- 
nister jej finansów. 

Jeśli obecnie znowu jestem zagrani- 
cą, to pomimo to mam to przekonanie, 
że hiszpański ruch socjalistyczny wkrót 


ce znowu urośnie w potęgę i będzie sil 
niejszy aniżeli przedtem. Tę pewność 
zerpię z historji, Masy zbuntowały się 
przeciw kursowi na prawo, Gdybyśmy, 
przywódcy, przeciwstawili się temu wy 
razowi woli ludu, toby nas usunięto z 
drogi, Klasa robotnicza wszystkie swe 
nadzieje związała z republiką, lecz zo: 
stała oszukana prze niektóre stronnict- 
wa, które związały się z reakcją, Jeste- 
śmy teraz uleczeni ze wszystkich złu- 
dzeń, nie chcemy jednakże innym par- 
tjom socjalistycznym, żyjącym w ustro- 
jach demokratycznych, dyktować jak 
mają postępować. Głównem naszem nie 
szczęściem było załamanie się powsta- 
nia katalońskiego. Strajk generalny zo” 
stał znakomicie przeprowadzony, ale 
następnie walki robotnicy musieli pro- 
wadzić już rozproszonemi grupami. — 
Dzieje hiszpańskiego ruchu robotnicze- 
go pouczają, że nasze masy robotnicze 
po klęsce prędko przychodzą do siebie 
i jeszcze wzmacniają swe siły”. 


————LLL)-).)L)|)|o z A A ZO 


Lazarowa. Lazarow skazany został za- 
oczfie na śmierć w r, 1931 za organizo- 
wanie buntu w armji bułgarskiej, Krót- 
ko po wyroku Lazarow zdołał zbiec do 
Grecji, został jednak aresztowany w Sa- 
lonikach i wydany władzom bułgarskim. 
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Premija dia naszych 
czytelników 


Historja bolszewizmu od Marksa 
do doby obecnej 
Prof. Artura Rosenberga 


Od Wydawnictwa Nowoczesnego w War- 
szawie uzyskaliśmy dla naszych czytelni- 
ków premjową cenę przy nabywaniu dzie- 
ła powyższego, a mianowicie: 

zamiast zł. 6.-— za egzempl. brosz. 
tylko zł. 4,20., 
zamiast zł. 8,— za egzemp. oprawny 
w płótno tylko zł. 5.60. 
wraz z przesyłką. 

Dzieło prof. Rosenberga stanowi tom 
200-stronicowy, wydrukowany na bezdrze- 
wnym papierze. Jes: ono podręcznikiem do 
dziejów komunizmu, napisanym przez pier- 
wszorzędnego znawcę przedmiotu, Powinno 
się więc znaleźć w każdej bibljotece ro- 
botniczej. 

Zamówienia na kuponie, wyciętym z na- 
s pisma, nalęży kierować wprost do 
Spółki Nakładowo - Wydawniczej „Robot- 
nik“, Warecka 7, przy równoczesnem prze- 
kazaniu gotówki na konto Nr, 175 PKO 
w Warszawie (konto „Robotniką*) lub wpła- 
cie bezpośredniej do kasy Wydawnictwa w 
Warszawie, 


Kronika ruchu socjalistycznego 


Egzekutywa Miedzynarodówki 


Sprawozdanie dokładne z przebiegu 
obrad Egzekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej podamy w dniach naj- 
bliższych, Egzekutywa — poza sprawą 
„jednolitego frontu” — zajmowała się 
ezczegółowo przebiegiem wypadków w 
Hiszpanii. Sprawozdanie składali dele- 
gaci hiszpańskiej partji socjalistycznej i 
tow. Vincent Auriol, sekretarz general 
ny francuskiej socjalistycznej grupy par 


Tajne zbrojenia niemieckie 


Sojusz wojskowy niemiecko-japoński? 


„Republique“ ogłasza rewelacje o taj- 
nych zbrojeniach niemieckich, Wszyst- 


"kie większe zakłady zegarmistrzowskie 


w Niemczech otrzymały od władz woj- 
skowych zamówienia na dostawę grana- 
tów karabinowych, oraz zapalników od 
grantów. Fabryka amunicji w Grüne- 
berg, niedaleko Oranienburga, na pół. 
noc od Berlina, produkować ma pociski 
armatnie, kalibru 21 i 38 cm. granaty te 
nazywane są podobno przez robotników 
„termosami* (Thermosilaschen), Według 
iniormacyj, pochodzących z bardzo wia- 
rogodnego źródła, w ciągu roku 1934 — 
wybudowano na terenie Rzeszy 86 lot- 
nisk, wyposażonych we wszelkie nowo- 
czesne urządzenia, oraz posiadających 
podziemne hangary. Cyfra powyższa o- 
bejmuje również lotniska nie oddane w 
chwili obecnej do użytku. Naczelne do- 
wództwo niemieckiego lotnictwa woj- 
skowego, nie znajdują się, jak zapewnia 
„Republique“, w rękach min. lotnictwa 
Goeringa, lecz należeć ma do Minister- 
jum Reichswehry. Dowódcą lotnictwa 
wojskowego ma być generał - major Wil 
berg, zaś jego szeiem sztabu pułk. Fel. 
my. 


Konferencja morska 


na martwym punkcie 
Japonja chce rozbić porozumienie Ameryki z Anglją 


Z Waszyngtonu donoszą, że na kon- 
ferencji prasowej zastępca sekretarza 
dla spraw zagranicznych Phillips oś- 
wiadczył, iż przygotowawcza konferen- 
cja morska w Londynie stanęła na mar- 
twym punkcie, głównie spowodu wysu 
wanego przez Japonję żądania pełnego 
równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń 
morskich. Hull otrzymał notę Rządu 
angielskiego z zapytaniem, czy wobec 
stanowiska, zajętego przez Japonię nie 
byłoby wskazanem prowadzenie wspól- 
nej polityki morskiej przez Stany Zje- 
dnoczone i Angljgę. Według wiadomoś- 
cı z kół politycznych, Rząd Stanów Zje 
dnoczonych odpowie na notę Rządu 
angielskiego dziś w niedzielę, W chwili 
checnej nota jest przedmiotem narad 
Hulla z prezydentem Rooseveltem. 

e 


„Daily Herald" twierdzi, że japońska 
odpowiedź na propozycje, wysunięte 
w zeszłym tygodniu przez delegację 
brytyjską została w ostatniej chwili 
wstrzymana. W czwartek odpowiedź ta 
była całkowicie gotowa i depesze z 
Tokjo obwieściły, że została już prze- 
kazana delegacji japońskiej do Londy* 
nu, ale gdy w międzyczasie otrzymano 


Samoloty japońskie 


Jak wiadomo, w roku ubiegłym poja- 
wiały się u północnych brzegów Norwe- 
gji tajemnicze samoloty, niewiadomego 
pochodzenia, wysyłające niezrozumiałą 
sygnalizację. Obecnie wizyty te powtó- 


ta Zamory, swego dawnego przyjaciel 
osobistego, wspaniały pod 
treści į formy list otwarty w 
prześladowanych i skazanych na 


ogłosimy je wespół ze sprawoz 


lamentarnej, który pojechał do Hiszpa 
nji jeszcze w okresie walk. 

Tow. Auriol wystosował do | 

wząlędeć 

al 

Egzekutywa powzięła szereg uchw*"' 


Korespondent „Daily Telegraph" pa 
nosi z Tokio o coraz ściślejszem zbl b 
niu Niemjec i Japonji, Szereg nowy 
korespondentów prasy niemieckiej przy 
był do Tokio w ostatnim czasie. w. 
jazd tych koresponder.tów jest zap pó 
dzią ważnych posunięć: uznanie 
żurji przez Berlin i zawarcia ; 
bronnego między Japonją í Niemca” 
W opinji publicznej Japonji są silne pr 
dy ua rzecz porozumienia z jemoa 
Raporty od japońskiego ambasadof 
Berlinie wskazują na podobne Ja 
cje w Niemczech, Zamierzony przez ów 
ponję zakup trzech nowych Zeppel” j 
dla utrzymania komunikacji powieś”, 
między Japonją a Singapore jest a 
cze jednym dowodem wzrastającej Ja 
jaźni. Niewątpliwem jest jednak, 2e 
ponja oczekiwać będzie wyników pij 
nych rokowań morskich w re” 
wyjaśnienia widoków porozumienie 
tyjsko - japońskiego, zanim 
Sb ao do Niemiec. (PAT) 


Przy dolegliwościach żołądkowyć ji 
obstrukcji, Eta ari naturalnej wody gorzki 
„Fran ciszka-Józefa”” działa szybko. 


w Tokio raport ambasadora japo po 
go w Londynie o odbytem w środę t igo 
siedzeniu anglo - amerykańskiem ©"; 
wiedź japońska uległa wstrzyma ja 
obecnie jest ponownie rozważana: s; 
„Daily Herald" twierdzi. że sby. 
japońska będzie tak zredagowane sj 
wbić klin pomiędzy żądania i 
amerykańskiej a Wielkiej B 
Japończycy przekonani są, że propo, 
cje ich są nie do przyjęcia, 8%  , 
Wieikiej Brytanji, ani dla Ameryki ys 
pragnęliby przez swą taktykę dop” ty 
dzić do tego, aby Anglja chciała wę 
nuować rokowania, a Ameryka by eit 
rzuciła wszelkie usiłowania osiąg®™ 
kompromisu. Uchyliłoby to 
ną dla Japonji ewentualność 
go porozumienia angielsko - am 
skiego. (PAT... 


**% 
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Nadeszła do Londynu odpowiedź I, 
pońska na sugestje brytyjskie W de- 
wach morskich, Z kół zbliżonych cję 
legacji japońskiej dowiaduje się enit 
Reutera, że Rząd japoński nie (e. 
swego poglądu na zagadnienie P AT) 


odi 


4 


nad Norwegia? 


rzyły się. Zdaniem pisma „Tidens "zę 
są to samoloty japońskie, działając cej 
pośrednictwem organizacji znaj 

się w Finlandji. (PAT.). 


Buchalteryjne sztuczki Rudrofa 


Pierwszy zeznawał wczoraj w proce- 
sie Rudroła św. Kostkiewicz, który w 
1928 roku został zaangażowany przez 
Rudrofa w charakterze administratora. 


Świadek podpisywał w gabinecie os- 
karnżonego jakieś zestawienia za robo- 
ciznę na 83.000 zł, nie zastanawiając 
się, czy zestawienie odpowiada praw- 
dzie. Drugi raz podpisał wykaz wypła- 
conych zaległości na 75.000 zł. Pewne- 
go razu zauważył w książce jaką' fan- 
tastyczną cyfrę wypłaconą na roboci- 
znę, Zapytał Konarskiego, co to zna” 
ązy i otrzymał odpowiedź, że to rzecz 
zawiadowcy (oskarżonego) a nie świad- 
ka. 
odpowiedzialności 


Obawiając się 


przed sądem, nie zaglądał fuż do 
chalterji. , „gk? 
Przewodniczący powołuje ze 
Konarskiego celem konfrontaci wi 
dek ten stwierdza, że oskarżony . py 
spodarce posługiwał się sztuczka opó 
chalteryjnemi. Syn rejenta ola ob” 
wiadał raz świadkowi, że 
wiając się egzekucji, zosta 
ta Sobola walizę ze 100.000 
Rejent, bojąc się kradzieży: 
przesiedział z pistoletem w 
wając nad walizką. 
Dr. 


or. Marceli DOBRZYNSE, 


choroby weneryczne, skórne ! 
ul. Pierackiego 15, dawna, Foksal 


Co się dzieje w Egipcie? 


| nio Pesze przyniosły wiadomość o za- 
wi onem rozwiązaniu parlamentu i za- 
de ceniu konstytucji w Egipcie. Nieje- 
Rygę 7 laik po przeczytaniu tego. po- 
katu, że znowu gdzieś na świecie dy- 
UK Ta tryumiuje, zwłaszcza, że stosun- 
SH egipskie, zresztą bardzo zawikłane, są 
| mało znane. W rzeczywistości 
awg przedstawia się inaczej, Dykta- 
A 4 chyli się do upadku, Ulega rozwią- 
ír parlament, zbojkotowany przez o- 
się większość ludności, a zawiesza 
Drz konstytucję, narzuconą przemocą 
èd czterema laty przez kióla Fuada. 
tipt, niegdyé znajdujący się pod pro- 
atem tureckim, od 1882 roku oku- 
zę any przez wojska angielskie, w pa- 
cie lat po wojnie światowej, a miarowi- 
p W roku 1922, został ogłoszony za 
aństwo niepodległe, faktycznie jednak 
CJĘ do chwili dzisiejszej posiada więcej 
ch niepodległości, niż Irlandja, stano- 
> jedno z dominjów brytyjskich, W 
| woj istnieje okąpacja wojskowa. 
dej | umieszczone na murach Aleksan 
stanowią wieczną groźbę dla mie- 
tego 


w Egiptu, dążących do całkowi- 

uniezależnienia swego kraju. Ko- 

ge rządu Wielkiej Brytanji więcej 

e zy} w Egipcie, niż król Fuad, rząd 

oai i parlament. Jego wola decydo- 
0 wszystkiem. 

W ciągu ostatniego szesnastolecia po 
lahs światowej, polityka rządu Wiei- 
w ji ulegała częstym wahaniom, 
ij ności od tego, kto stał na czele 
iradu. Gdy przychodzili do władzy 
. etyk, Egipt odczuwał na sobie 


Dara: rękę angielską; po zwycięstwie 
ha pracy ucisk łagodniał i tchnienie 
dzy y ożywiało kraje, podległe wła- 


D lub okupacji angielskiej. 
zieje Egiptu w dobie powojennej da- 
4 się podzielić na cztery okresy, Pier 
Szy okres trwa od 1918 do 1922 roku, 
a Y rząd angielski zajmuje wyczekujące 
3ę isko, wysyłając do Egiptu komi- 
dop, celu zbadania, czy nie da się za- 
olié Egipcjan niewielkiemi ustęp- 
j ami, Przeciw polityce Roy wy 
uje wówczas namiętnie wódz niepo- 
i dłościowców egipskich, czyk tak zw 
Micy i 


W e się na przymusowe „wygnanie. 
im 1922 roku koalicyjny rząd 
George'a, liczący się z keri 


i godzi się na proklamowanie 
i Egiptu. Niezwłocznie po 
da następuje koronacja sułtana Fua- 
„ Ba króla, Lloyd George musiał liczyć 
k i z prawem skrzydłem swego 
Pod naciskiem konserwatys- 
bron, dlja zastrzegła sobie prawo o- 
Y kraju a zwłaszcza obrony cudzo- 
ców, co było równoznaczne z pra- 


va, okupowania kraju siłami wojsko- 


f 


to, Egiptu, t. j kanału Suezkie- 
Racza cego dia Angli pierwszorzędne 
enie, a wreszcie posiadanie poło- 
Hfo na południe od Egiptu Sudanu, 
tag kalego przez ten sam naród, co 
t, a mianowicie Fellahów, niewiele 
iących wspólnego ze starożytnymi E- 
Bojanami, 


ny yszystkie te zastrzeżenia były ka- 
ida obrazy dla Egipcjan, liczących 
pieki na to, że z czasem pozbędą się 
Na Póeiskiej i zjednoczą Egipt z 


m na gruncie zupełnej niepodle- 


Rada spełzły na niczem. Miały one 
dach i gdy w Anglji po dwuletnich rzą- 
konserwatystów (1922—1924) do- 
© władzy partja pracy. Przywód- 
artji pracy krótko rządzili, a Bald- 
tey) który pod koniec 1924 roku utwo- 
s, owu gabinet konserwatywny, po- 
Pty, it ograniczyć niepodległość Egi- 
woja udanym zamachu na dowódcę 
s angielskich w Egipcie, Stacka, ta 
Dog zeci bardzo ciężki okres dziejów 
ennego Egiptu (od 1924 do 1930 
ep, Do Egipcjan zastosowano surowe 
esje, do rządu skierowane ultima- 
lem. è liberalnego komisarza, lorda Al- 
tor; zastąpiono przez reakcjonistę 
zy ges Lloyda (nie należy go mieszać 
kig 7M premjerem Lloyd Georgem. 
E echian się na stronę la- 
Dz. stów), Zaghlul pasza, który w po- 
dał im okresie był premjerem, po- 
£ do dymisji, a jego następca Zi” 
Pasza, zainaugurował ugodowy kurs 
Ki, spełniając niemal wszystkie 
a angielskie, a między innemi u- 
łą AC wojsko egipskie z Sudanu i 
Ogromną kontrybucję. 
esie tym parlament, stawiający 
e dodowej wobec Anglików poli. 
króla Fuada, bezustannie była roz- 
Wany, lecz za każdym razem waf- 


FA, 


e 


Trey 


dyści zdobywają większość, Większość 
ta wciąż wzrasta, W maju 1926 roku, 
a więc w tym samym czasie, gdy gdzie- 
indziej zaczyna się zmierzch demokra- 
tycznych rządów, wafdyści zdobywają 
154 mandaty na 194, (Sztuczek wybor- 
czych w Egipcie jeszcze się nie nau- 
czono). Walka z Fuadem i popierający- 


„mi go Anglikami trwa, Po śmierci Za- 


ghlula (1927) prowadzą ją jego następ- 
cy, jak Nahas. Mimo szykan, mimo co- 
raz to natarczywszych nowych żądań 
angielskich wafdyści kroczą od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa. Rozwiązywanie 
parlamentu przestaje być skutecznym 
środkiem, gdyż wzmacnia tylko opozy- 
cję, która w liberalnej konstytucji 1923 
roku czerpie siły do dalszej walki. 

Przeciw tej właśnie konstytucji król 
Fuad dokonał w 1930 roku zamachu 
stanu, otwierając czwarty okres dzie- 
jów Egiptu (1930—1934), Zawieszono ją, 
a nadano nową, opartą na systemie 
dyktatury. Wolmości obywatelskie nie- 
mal zupełnie zawieszono. Król zastrzegł 
dla siebie wyłącznie inicjatywę ustawo- 
dawczą, co sprowadziło znaczenie par- 
lamentu niemal do zera, Senat w */: 
miał się składać z nominatów. Nietylko 
wafdyści, lecz i wszystkie partje, sto- 
jące na stanowisku praworządności, za. 
protestowały przeciw dyktaturze i po- 
stanowiły zbojkotować wybory. Parla- 
ment, obecnie mający uledz rozwiąza- 
niu, nie jest zatem przedstawicielstwem 
narodu, 

Niepodobna jednak długo rządzić ba- 
gnetami, wbrew woli wielomiljonowego 
narodu. Przekonał się o tem w roku 
bieżącym król Fuad, który zdążył się, 
mimo swej ugodowości, narazić angiel- 
skim konserwatywnym słerom, prowa- 
dzącym faktycznie zagraniczną polity- 
kę w gabinecie, kierowanym przez tra- 
cącego wpływy Macdonalda. Anglicy 
wysuwali coraz to nowe żądania, go- 
dzące w powagę władzy królewskiej 
Fuada, a król nie mógł liczyć na po- 
parcie społeczeństwa, którego prawa 
podeptał i musiał kapitulować, godząc 
się nawet pod naciskiem komisarza an- 
gielskiego na udzielenie dymisji szefo- 
wi swego prywatnego gabinetu. W pat- 
dzierniku bieżącego roku komisarz Pe: 
terson spowodował upadek egipskiego 


rządu Jehji. 


Anglicy liczą się z ciężkim stanem 
zdrowia króla Fuada i wiedzą, że 
śmierć jego może rozpętać wyzwoleń- 
czy ruch egipski w niebywałych do- 
tychczas rozmiarach, a zatem wolą po- 
rożumiewać się ze stronnictwami ponad 
głową schorowanego i bardzo niepopu- 
larnego króla. Egipcjanie liczą na to, 
że za rok partja pracy będzie rządziła 


w Anglji i w Londynie zapanuje nowy 
kurs polityki egipskiej, co podnieca na- 


dzieje i potęguje ferment. 


W takich warunkach król powierzył. 


CHOLEKINAZA 


Str. 3 


parę dni temu rządy liberalnemu Nes- 
sim - paszy. Nessim - pasza długo się 
wzdragał i żądał między innemi przy- 
wrócenia konstytucji 1923 r., na co król 
nie chciał się zgodzić, chcąc salwo- 
wać urażoną miłość własną. Ostatecz- 


| nie załatwiono sprawę kompromisowo. 


Parlament, nie uznawany przez więk- 
szość narodu, ulegnie rozwiązaniu, a 
kraj otrzyma nową konstytucję, bar- 
dznej zbliżoną do demokratycznej kon- 
stytucji 1923 roku, niż do dyktatorskie- 
go ustroju, wprowadzonego przed czte- 
rema, laty. 


Dyktatura egipska już w 1928 roku 
miała swój przedsmak, gdy król utwo- 
rzył gobinet wbrew zasadom konstytu- 
cji. W 1929 roku wafdyści zażądali od- 
dania pod sąd urzędników i ministrów, 
winnych antykonstytucyjnego. postępo- 
wania, a Fuad, lękając się, że ten wnio- 
sek przejdzie, wprowadził w 1930 roku, 
jak to wyżej zaznaczono, ustrój dykta- 
torski, Dziś dyktatura ma się ku koń- 
cowi. Egipt wkracza w piąty okres rzą* 
dów. Okres ten musi się zakończyć 
zwycięstwem demokracji i wyzwole- 
niem Egiptu z okowów imperjalizmu an- 


 gielskiego, popierającego przez tyle lat 


reakcyjne rządy przeciw masom pracu- 


jącym krajów ujarzmionych. 


JAN KRZESŁAWSKI. 


ZEE E E R D 


Tutki Prima Aida i 
z roślinnych surowców 
są najlepsze na świecie! 


l | 


r.ajdackie chwyty 


Podjęcie obrony czci Tadeusza Żar- 
skiego i przerwanie ciszy, której K. P. 
P. morduje go moralnie i fizycznie, wy- 
wołało wściekłe ataki różnych pisma- 
ków, usiłujących obrzucić mnie błotem 
najwstrętniejszych insynuacji. 

Nie podejmuję polemiki z temi pana- 
mi tembardziej, że w ich obronie staje 
cenzura, konfiskując dwukrotne w „Ty 
godniu Robotnika" artykuły, wymierzo- 
ne przeciwko oskarżycielom Tadeusza 
Żarskiego, i 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


STOSUJE SIE PRZY CHOROBACH Wh 
PRZEMIANY MATERJI Ś A 
NA TLE WATROBY % S 


DORÓWNUJE KARLSBADOWI 
WARSZAWA. NOWY ŚWIAT 5, TEL. 9.74.96 
ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH BROSZUR. 


Aresztowanie komornika 


Dlaczego? 


„Kurjer Polski“ jest i zgorszony i ob- 
rażony na obywateli Stanów Zjednoczo+ 
nych. Jakim takim prawem głosowali za 
Rooseveltem? Wszak tryumf Roosevelta— 
to „tryumf frazesu“. 

Że w polityce Roosevelta jest niemało 
frazesu, — to prawda. Ale dlaczego mil- 


w Łodzi 

Z polecenia władz śledczych osadzono 
w więzieniu komornika sądu grodzkie- 
go w Łodzi, Adama Jaroszyńskiego. 


Komornik aresztowany został pod za- 
rzutem nadużyć, popełnianych na szko- 


dę klijentów. 

Przetrzymywał on pieniądze klijen- 
tów, twierdząc, że nie zdołał ich jeszcze 
wyegzekwować, a gdy się upominali 
zwodził ich nieustanie, aż wreszcie po- 
szkodowani złożyli skargę w prokura- 
turze. 

Dochodzenie potwierdziło prawdzi- 
wość zarzutów, wobec czego komorni- 
ka aresztowano. 


jony amerykańskie ofiarowały mu swe 
głosy? Bo frazes Roosevelta jest FRAZE- 
SEM ANTYKAPITALISTYCZNYM. 


Tego nie chce pojąć przyboczny organ 
naszego rodzimego „Lewiatana". Nie chce 
pojąć, że obywatele amerykańscy tak sa- 
mo, jak obywatele całego świata, mają po 
gardło wszelakich „Lewiatanów* i „stroh- 
manów", karteli i dywidend, spekulacyj i 
giełd, kombinacyj i kombinacyjek, rad nad 
zorczych i „remuneracyj” i t, dy tt. da 
it. d. 

Solidni Amerykanie głosują NARAZIE 
za Rooseveltem; niebawem — w Bogu na- 
dzieja — wezmą kije w garść i przepędzą 
precz całe towarzystwo. 

Zaprawdę, czas najwyższy! Gospodaruje- 
cie, panowie tak „wspaniale, że wszyst- 
kim.. oko bieleje. 


AR. owadzki 


ŚLUBNE zain: fe" 
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OBRAZILI SIĘ.., 

„Wiadomości Literackie" zamieściły 
doskonały, wzięty z życia reportaż p. t. 
„Dzień rekruta”, napisany przez Zbi- 
gniewa Umiłowskiego. 

Uderzono w stół i nożyce się odezwa- 
ły. 

„Polska Zbrojna” nietylko zamieściła 
napastliwą na autora reportażu i redak- 
cję „Widomości Literackich” notatkę, 
ale ogłosiła list dowódcy 1 pułku artyle 
rji najcięższej, który poczuł się dotknię- 
ty opisem Uniłowskiego. 

Oto ów „wersalski” list: 


„Wobec niesłychanego w swej tre- 
ści artykułu Zbigniewa Uniłowskiego 
p. t. „Dzień rekru! a pomieszczonego 
w Nr. 46-578 „Wiadomości Literac- 
kich“, który w sposób fałszywy i or- 
dynarny przedstawia warunki służby 
żołnierza polskiego, rezygnuję w imie- 
niu Korpusu Oficerskiego 1 p. a n. z 
prenumeraty tego tygodnika, opłaco- 
nej do końca r. b, przez kasyno oficer 
skie. 

Korpus Oficerski pułku nie życzy so 
bie nadal otrzymywać „Wiadomości 
Literackich“, 

(—) Dunin - Wąsowski, ppłk. 


Mniemamy, że „Wiadomości” łatwo 
pocieszą się tą stratą, Lepiej mieć za 
sobą rekrutów niż pułkowników. 


Zarzut ten ma dwie strony. 
mnie w fałszywem świetle wobec włas- 
nej partji, gdyż przypisuje mi colę roz- 
bijacza PPS, W rzeczywistości moja 
rola w tym rozłamie była wręcz przeci- 
wna: z ramienia CKW. oskarżałem żar- 
skiego i innych rozłamowców przed są- 
dem partyjnym o działanie na szkodę 
Partii. 

Z drugiej strony zarzut ten sprowadza 
się do twierdzenia, że tworzyłem wraz 
z Żarskim jaczejkę wewnątrz ówczesnej 
KPP, mającą na celu rozbicie tej partji. 
Wprawdzie metodę „jaczejek” przyjęła 
„Kompartja* jako ulubiony środek roz- 
bijania przeciwników. PPS. jednak tej 
metody nie przyjęła. Metoda ta wzbu- 
dzała we mnie, a także i w Żarskim, 
póki był członkiem PPS. tylko wstręt. 

Zamykając tem oświadczeniem pole- 
mikę osobistą stwierdzam, że nie zastra 
szą mnie brudne metody, któremi woju- 
je prasa komunistyczna i pseudo - rady- 
kalna. O sprawie Żarskiego, chociaż wro 
ga politycznego, ale ideowego człowie- 
bowiem wbrew te 


za jedyną rękojmię niedopu 
zamordowania go w piwnicach defen- 


zywy stalinowskiej, 
ZYG, ZAREMBA. 


Ułaskawienie 


Prezydent R. P. na skutek podania 
obrony Ukraińca, członka O. U. N. Li- 
twina zamienił Litwinowi karę śmierci 
przez powieszenie na karę dożywotte- 
go węzienia, 

Litwin skazany był na karę śmierci 
przez sąd przysięgłych w Tarnopolu za 
udział w mordzie skrytobójczym na o- 
sobie przodownika P, P., Józefa Głowac 
kiego w Tokach, ziemi Tarnopolskiej. 


Odpowiedzi Redakcji 


M. K. Cera broszury z mową sejmo- 
wą tow, Zygmunta Żuławskiego wynosi 
w sprzedaży dealicznej groszy 5; przy 
dużej ilości zamówień, poczynając od 


1. 9.32-86 í 500 egzemplarzy — groszy 2. 


szą metodę „państwowego 
nia", że mogli się niem przejąć i niektó 


|Przegląd prasy 


NAUCZYCIELE BIJĄ DZIECI 
W SZKOLE 


„Kurjer Poranny” zamieścił artykuł, 
protestujący przeciw biciu dzieci w 
szkołach przez nauczycieli, Z oburze- 
miem odnosząc się do faktów bicia „Ku- 
rjer Poranny” ilustruje swe wywody cy- 
tatą z listu p. K. Gewkowicza, który 
pisze: 

„Znane mi są wypadki sadystyczne= 
go wprost znęcania się nad dziećmi, 
Znam wypadki, gdy nauczycielka ka- 
zała dziecku klęczeć i trzymać w pod- 
niesionych rękach cegły, a gdy dziecku 
ręce omdlały, pobiła je do nieprzytom=- 
ności.. Biją zarówno ci nauczyciele, 
którzy wyszli ze starej rosyjskiej azko 
ły i wychowankowie polskich semina- 
rjów, nie wyłączając najmłodszej ge- 
neracji nauczycielskiej.. Na żądanie 
odnośnych władz mogę służyć bardzo 
licznemi konkretnemi faktami". 

Bardzo pięknie, że sanacyjny angan 
występuje przeciw biciu dzieci. Tylko je- 
dno. Karygodne te fakty nie są bez 
związku z panującym w Polsce syste- 
mem. Tak długo „bicie w mordę”; „ła* 
manie kości” uznawano za najsłuszniej- 
wychowa* 


zzy nauczyciele. 

W sprawie bicia dzieci w owiązku z 
artykułem „Kurjera Porannego" zabiera 
głos i „Gazeta Warszawska”. Organ en- 
decki pisze także o szkodliwości meto- 
dy wychowawczej za pomocą bicia, je- 
dnak właściwie uznaje, że bić wolno. Pi- 
sze bowiem to zacne pismo: 

„Oczywiście, nie należy popadać w 
nieszczerą afektację, w przesadę. Fakt, 
że ktoś z rodziców albo nauczycieli da 
czasem „klapsa“ jakiemu nieznośnemu 
malcowi mie jest jakąś, o pomstę do 
Nieba wołającą okropnością. Jeżeli ka- 
rę taką wymierza ktoś najbliższy, jak 
niegdyś „panowie ojcowie“ na kobier- 
cu, nie ma ona w zasadzie nic ubliża= 
jącego. 

A więc endecy godzą się na dawani€ 
„klapsów”. Tylko, jeśli zgodzimy się ną 
niewinne „klapsy” — to jaką miarę as- 
stosujemy, by się dowiedzieć, gdzie się 
kończą klapsy, a zaczyna bicie, W każ- 
dym razie gdy kiedyś przyjdzie do raz- 
prawy z panami redaktorami z „Gazey 
Warszawskiej" — to ich bić nie będzie- 
my. — Damy im tylko klapsy. 

TEATRALNA DEKORACJA . 


Nawet staruszkowi, sanacyjnemnu „Cza 
sowi” obrzydła ta nędzna, pożałowania 
i id ow 3 


posłowie B. B 
tywy, by zgłaszali poprawki i t. d. 
„Inicjatywy ze strony czy to całego 
klubu B. B., czy też poszczególnych 
jego ugrupowań t członków są pożąda- 
ne z wielu względów. W pierwszym rzę 
dzie poto, by dać krajowi przykłado- 
wą lekcję, na czem ma polegać poży- 
teczna praca w Sejmie: że zadania po- 
sła czy senatora nie kończą się na ro- 
bieniu awantur i wymyślaniu rządowi, 
Dalej byłoby błędem zamykać oczy na 
to, że pasywność klubu B. B. dyskredy, 
tuje go w oczach wyborców. Jeżeli po- 
słowie ci mają być tylko statystami, 
teatralną dekoracją, fasadą dla poczy< 
nań rządu, to trudno się dziwić, że są 
oni niepopularni, że nikt się nie intere- 
suje ani Sejmem, ani składem B. B.; 
Oczywiście są to pobożne życzenia. 
Anı posłowie z B. B. nie zdobędą się na 
odwagę, by wyrażać swą opinię i postę” 
pować według swego przekonania, ani 
im na to rząd nie pozwoli. Klub B. B. 
był i pozostanie „teatralną dekoracją” i 
to dekoracją marnego gatunku, sparta- 
loną przez malarza. S-ek. 


WRZE SZ D Ze ZOWOAIE CEC 20 O OZ POKOIK ZACK. 


wygrane loteryjne 
dla biednych ludzi 


Główne wygrane w ostatnim dniu ci 
gnienia II-ej klasy 31-ej Polskiej Loteri 
Państwowej przypadły w udziale Katowi- 
com (wygrana 100.000 zł. na Nr. 133710) i 
Łodzi (wygrane 100.000 na Nr. 154582 è 
50.000 na Nr. 11588). 

Fortuna sprawiedliwie podzieliła 
ry, gdyż otrzymają je ludzie ciężkiej pracy, 
— robotnicy, rzemieślnicy i 2 

W Katowicach jedną z ćwiartek, a więc 
20.000 zł. wygrała p. Solikowa, wdowa po 
kolejarzu, który zmarł akurat na wę 3 


oddać się pod AR swego ojca, górnika 

kopalni „Bera“ Karola r 

cego 100 zł. miesięcznie i utrzymującego z 

tej kwoty rodzinę, złożoną z 6-ciu b. 
Teraz skończyła się już bieda. Wygrana 

na loterji uszczęśliwiła całą rodzinę robote 


W Łodzi po 20.000 zł. otrzymali p. p. Z. ł 
M. Grinsburg (rzemieślnicy), R. Helft 
(córka rźemieślnika) i Hammer  (akwizy= 
tor), zaś po 10.000 zł. — p. p. G. E. praco- 
wnik fryzjerski, U. R. (krawcowa), Brener 
3 ygged przemysłowiec) i R. A. (urzęd- 
nik). 

Kto chce mieć szanse wygrania w klasie 
Illej, ten powinien odnowić swój los naj- 
później de dnia 7 grudnia r. b. 


Rewolta 


w „Legionie Młodych” 


Oświadczenie obwodu 


Informujemy systematycznie o prze- 
jaawach rewqlty w „Legjonie Młodych”, 
rewolty, która zatacza coraz to szersze 
kręgi, Nie jest to dla nas kwestja' „za 
silania" naszych szeregów, jak przy- 
puszcza „Głos Narodu"; zjawisko istot- 
nie ważne polega na tem, że pękła „sa- 
nacyjna* metoda wychowania, „sana- 
cyjna* metoda pracy pośród młodego 
pokolenia. Rewolta przechodzi pod 
dwoma hasłami: 

1) nie chcemy być narzędziem w rę- 
kach prądu faszystowskiego; 

2) nie chcemy być „bojówką” B. B. 
W. R. 

Obydwa hasła są zdrowe; oznaczają 
one właśnie zdrowy opór młodzieży 
przeciwko mechanicznemu  rozkazoda- 
wstwu, stanowiącemu treść Życia orga- 
nizacyjnego sfer „sanacyjnych”, Co z te- 
go wszystkiego wyniknie? to jeszcze 
zobaczymy. 

hę 

Wczoraj otrzymaliśmy komunikat ko- 
mendy obwodu „Leśjonu Młodych" we 
Włocławku, podpisany przez p. Bole- 
sława Loga, komendanta obwodu. 

Komunikat zawiera rezolucję, uchwa- 
loną przez „młodych legjonistów" Wło- 
cławka w dn. 12 listopada. 

Rezolucja wyraża oburzenie z powodu 
postępowania komendy głównej 


„Le- 


we Włocławku 


gjonu; oświadcza, że 
„faszyzm — to dyktatura kapitału“, 

i postanawia: k 
„wypowiedzieć posłuszeństwo p. 0. ko- 
mendantowi głównemu Legjonu Młodych 
inż, Witoldowi Bielskiemu przez zawie- 
szenie wykonywania jego rozkazów, — 
zmierzających do faszyzacji Legjonu". 
Rezolucja żąda dalej zwołania Kongre 

SU, 

kk 
B.B.W.R. stworzył „Legjon Młodych”. 
B.B W.R. go dzisiaj rozbija; p. Bielski 
działa wszak z ramienia B.B.W.R. Dla- 
czego to robi? Bo cała koncepcja B.B, 
W. R. okazała się bezsilna i beznadziej- 
na wobec prądów, nurtujących młode 
pokolenie. Nikt nie pociągnie młodzieży 
„solidaryzmem społecznym', wyrażają- 
cym się w kartelach, radach nadzorczych 


i „strohmańskich" aferach, 

A żadna młodzież nie chce już być tyl- 
ko... „bojówką* do rozbijania głów 
przeciwnikom. 


I to jest dobre, 

A że owa zbuntowana młodzież „mło- 
do - legjonowa” ma jeszcze na wiele rze- 
czy pogląd nieskrystalizowany, niekiedy 
dość mętny, — to rzecz zrozumiała i na: 

] turalna, i trudno mieć do niej o to pre- 
| tensję, 


ZATO SKR TRACE FOR PERO ORZEC TACE YO EPR EE TEZA WERKA I 


Skok ze spadochronem 


na przewodniki o wysokiem napięciu 


Na lotnisku wiedeńskiem w pobliżu 
Aspern zdarzył się niezwykły wypadek 
podczas skoku lotnika ze spadochronem, 
wykonanego na zlecenie wiedeńskiego 
radza. 

Lotnik Franz Schimandl zabrał z sobą 

radjowy aparat nadawczy i miał zarów- 
no podczs lotu, jak i podczas skoku oraz 
spadania ze spadochronem nadawać ich 
przebieg zebranym na lotnisku tłumom 
oraz wszystkim wiedeńskim radjoodbior 
com. 
Na lotnisku zebrały się niezliczone 
tłumy. Lotnik sprawnie wzniósł się w gô 
rę i po kilku minutach wraz z samolo- 
tem znikł w obłokach. 

Wkrótce zaczął się reportaż, Motor. 
normalnie funkcjonował i nic nie zapo- 
wiadało smutnego zakończenia imprezy. 
Pomimo małych wymiarów aparatu. na- 
dawczego, słowa lotnika doskonale sły- 
chać. Wreszcie lotnik oznajmił że znaj- 
duje się na dostatecznej wysokości i przy 
gożewuje się do skoku, 

Reportaż przerwał się. Skoku nie wi- 
dać było, gdyż samolot znajdował się po- 
nad gęstą powłoką chmur, 

Tłumy na lotnisku z zapartym tchem 
patrzyły w górę, oczekując ukazania się 
lotnika. Jednocześnie nasłuchiwano, 
czy z radja nie odezwie się głos Schi- 
mandla. Trwało to wszystkiego kilka se- 
kund, ale czas ten wydawał się słucha- 
czom bardzo długi 


Wreszcie w radjo odezwał się głos lot 
nika, Oświadczył on, że spadochron fuż 
otworzył się i że leci teraz przez war- 
stwę obłoków. Wreszcie oczom widzów 
ukazał się spadający lotnik, nad którym 
rozpostarty był spadochron. Widać było 
jak olbrzymi parasol targany jest przez 
wichurę, o czem zresztą mówił lotnik, 
zaznaczając woiąż, iż ma do przezwy- 
ciężenia napór wiatru. 


Nagle zauważono, iż lotnik ówałtow- 
nie porusza rękami i nogami, starając się 
kierować spadochron w inną stronę. Je- 
dnocześnie rozległ się jego głos w głoś- 
niku, że znajduje się on w niebezpieczeń 
stwie, gdyż wiatr pcha go w stronę sieci 
przewodów elektrycznych o wysokiem 
napięciu. 


Tłumy zamarły w nernwowem napięciu. 
Przez chwilę zdawało się, że niebezpie- 
czeństwo minęło, ale nagle nastąpił 
błysk i głośne syknięcie. To zwieszająca 
się antena dotknęła przewodów i nastą- 
piło krótkie spięcie. 

Po chwili lotnik wraz ze spadochro- 
nem spadł na ziemię. 

Pośpieszono mu z pomocą, Stwierdzo- 
no poważne poparzenie pleców, piersi i 
nóg. Lotnik był nieprzytomny, Odwiezio 
no go do szpitala. Lekarze nie tracą na- 
dziei utrzymania go przy życiu. 
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Nowy historyk 


Czasy obecne cechuje między- innemidu- 
że zainteresowanie się historją. Wzmożony 
popyt wywołuje wzmożoną podaż. To też 
różnego rodzaju historycy, przeważnie z 
bożej łaski, mnożą się w niebywały wprost 
sposób, Często widzimy, jak ludzie, którzy 
z większem lub- mniejszem powodzeniem 
parali się piórem na innych polach, pró- 
buja swych sił również i na polu historji. 
Numer „Gazety Polskiej" z dn. 11 listo- 
pada -193% T., poświęcony szesnastej rocz- 
nicy odzyskania niepodległości, przynosi 
nam artykuł takiego właśnie nowego hi- 
storyka w osobie p. kapitana Mieczysława 
Lepeckiego. 
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Autor szeregu książek  pdróżniczych, w 
których dzielnie współzawodniczy z Pp. 
Ossendowskim, chcąc — widocznie — uży- 
czyć cząstki swego talentu i historji, napi- 
sal, opierając się na: rozmowach z p. Ale- 
ksandrą Piłsudską, artykuł p. t. „U źró- 
deł zwycięstwa. Ze wspomnień Aleksandry 
Piłsudskiej". P. kapitan Lepecki ma umysł 
wyraźnie historjozoficzny i w. artykule 
swym dochodzi. do kilku wniosków, nie- 
zmiermie rewelacyjnych . i, niewątpliwie, 
oryginalnych, Przypuszczam, że poglądy te 
są całkowicie oryginalnym dorobkiem pa- 
na kapitana, gdyż nie wydaje mi się pra- 
wdomodobnem, aby mogły być zaczerpnięte 
z rozmów z panią Piłsudską, 

A więc pierwsza rewelacja: 

Sądziliśmy dotąd wszyscy (między in- 
nymi i ja również), że „Kapital“ Karola 
Marksa jest oryginalną pracą naukową, 
wymagającą do jej zrozumienia gruntow- 
nych studjów, a więc pracą raczej trudną, 
pisaną w sposób ścisły t suchy, tymczasem 
okazuje się, że nie podobnego. „Kapitał, 
jak twierdzi pan kapitan, jest utworem 
nieomal lirycznym, budzącum w serdusz- 
kach pensjonarskich współczucie dla klas 
uciskanych. Uznając walory liryczne Mar- 
ksa, pam kapitan traktuje go poza tem:ze 
wzruszającą wprost  pobłażliwością, jako 
że Marks oddziaływać może tylko na umy- 
sły bezkrytyczne. Mamy więc, jak na dło- 
ni, oryginalne ujęcie „Kapitału", jako lek- 
tury pensjonarskiej, ot, czegoś .w rodzaju 
sentymentalnych powiastek o biednych sie 
rotkach. 

Następnie spotykamy się z niezmiernie 
wnikliwem ujęciem rewolucji 1905 roku. 
Historycy najniepotrzebniej biedzą się nad 
jej zbadaniem, gdyż pan kapitan rozstrzy- 
ga wszelkie wątpliwości co do tego, czem 
była dła Polski rewolucja 1905 roku. Oka- 
zuje się, że sprawa jest nujzupełniej pro- 


| 
| 


sta — była to „prawdziwa szkoła przysz. | 


łych dygnitarzy państwowych”, 
Nie chcąc nadużywać cierpliwości czy- 


telników, poprzestanę na tych dwóch przy. 


kładach koncepcyj pana kapitana, gdyż 
przypuszczam, że dają one należyty obraz 
tego, jak cenny pracownik przybył histo- 
rjografji polskiej. 

Pozwolę sobie poza tem zwrócić uwagę 
redakcji „Gazety Polskiej“, że jednak war- 


toby czytać artykuły przed ich oddaniem. 


do druku, nawet artykuły, wychodzące z 
pod pióra pana kapitana Lepeckiego, gdyż 
w przeciwnym razie rezultatem tego może 
być „U źródeł zwycięstwa". Artykuł tego 
rodzaju, pomijając już kwiatki stylistycz- 
ne, jak „kołysać się na łagodnych, męt- 
nych falach „wiernej rzeki”, ośmiesza nie- 
tylko autora, lecz również w pewnym stop- 


niu i najmiesłuszniej osobę w nim przed- ' 


stawioną, co chyba -nie leży w. intencjach 
„Gazety. Polskiej". S. P. 
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Rewelacje o pułkowniku Lawrence 


niekoronowanym królu Arabji 

doskonale Ibn Sauda i w wielu ep 

wach wywierał na niego decydhfa”” 

wpływ. À 
Rewelacje te, zdzierające z Lawre? 


Głośny pułkownik Lawrence, nieda- 
wno jeszcze nazywany  „niekoronowa* 
nym królem Arabji', bohater wielu przy 
gód i awantur naprawdę arabskich, je- 
dna z zagadkowych figur angielskich 
dziejów wojennych, w ciągu jednej no- 
cy pozbawiony został aureoli tajemni- 
czości i bohaterstwa. 


W Angli ukazała się książka, która 
rozprasza legendę powstałą dokoła o- 
soby pułk. Lawrence'a czy też lotnika 
Shaw'a, jak to Lawrer.ce obecnie się na 
zywa, 


Autorem książki jest znany major N. 
N. E. Bray, a książka nosi tytuł „Lot- 
ny piasek". Przedmowę do książki na- 
pisał ni mniej, ni więcej tylko b. mini- 
ster spraw zagranicznych Austen Cham 
berlain. 


Bray w książce swej dowodzi, że 
wiele z wyczynów natury wojskowej 
lub- posunięć politycznych zupełnie fat- 
szywie przypisuje się  Lawrence'owi. 
„Arabowie .— pisze — nie daliby się 
prowadzić przez Europejczyka, a entu- 
zjazmować mógłby ich tylko Arab", 


Dalej dowodzi Bray, że Lawrence po 
pełniał płąd za błędem i że w większo= 
ści wypadków jego sposób postępowa- 
nia nie był niemożliwy i nieusprawie- 
dliwiony, W każdym bądź razie wiele 
napsocił Lawremce, a potem już nie by- 
ło sposobu naprawienia złego. Bray zna 
dobrze stosunki w Arabji, gdyż przybył 
tam już w roku 1913 i-całą wojnę jako 
Arab spędził między Arabami. Znał on 
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ce'a legendę, niewątpliwie 
awanturnika do przerwania 
i do obrony. 

Najprawdopodobniej jednak 
do czynienia z konkurencją dwuch PŁ. 
dobnych do siebie typów, które sp sły 
kały się na jednym terenie i pracow” 
w jednej dziedzinie, siania zamętu =. 
Bliskim Wschodzie. 


OZ A 
WESOŁY KĄCIK 


OŚWIADCZYNY. W HOLLYWOOD: 

— Kocham panią, Czy zechce pamt 
stać moją pierwszą żoną? 

| NIEPOROZUMIENIE, 

— Czegoś ty taki zmartwiony? p” 

— Nie słyszałeś o mojem nieszežęšoi" 
Mój kasjer uciekł, 

— A zabrał co? 

— Żonę mi zabrał. 

— Ja się pytam, ozy zabrał oo warte 
śctowego? i 

ZA KARĘ. f 

— Trzeci raz spotykam cię dzisiaj w»; 
Nowym Świecie. Co się stało? 

— Ano, 9 niedzielę nie uczestniczył” 
w pochodzie, Doszło to do wiadomości” 
go naczelnika, który kazał mi z6 kart 
przejść dzisiaj pięć razy z placu grszól 
ka do Belwederu i z powrotem. 


postow 
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WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 

Tu i owdzie leżały kawałki żelaza, których po- 
chodzenie było nieznane, ale Baltazar, ogarnięty 
niepokojem o bezpieczeństwo Quong-Ho, nie zasta- 
nawiał się nad tem, ani ich nie badał... Omal że nie 
wywrócił się o coś, leżącego przy spalonej stajni. 
Spojrzawszy wdół, spostrzegł ku swemu  niewysło- 
wionemu przerażeniu, że jest to łeb starej siwej kla- 
czy. Szedł dalej, Nigdzie ani śladu Quong-Ho... Na 
ogrodzonym kawałku ziemi, zarosłym trawą, a te- 
raz zawalonym rumowiskiem, leżały martwe kozy, 
przeważnie z oderwanemi członkami. Patrzył na nie 
z osłupiałą miną. Nagle usłyszawszy jakiś przera- 
źliwy pisk, odskoczył na bok z przerażeniem, W 
chwilę później zorjentował się, że dźwięk ten wydał 
samotny kogut, kroczący na słońcu, jedyny pozosta- 
ły przy życiu mieszkaniec kurnika, cynicznie głoszą- 
cy swoją żądzę życia, 

Gdziekolwiek się zwracał — wszędzie widział zu- 
pełną i całkowitą ruinę. Ale gdzież jest Quong-Ho? 
Czy ostatecznie nie pozostał on na dworze, «ale 
wszedł do wnętrza domu?., A w takim razie?... 
Baltazar zadrżał, Wróciwszy, spojrzał przez ok- 
ną od strony, skąd wiał wiatr, tak daleko, jak dale- 
ko tylko mógł sięgnąć wzrokiem. Nie zobaczył nic, 
prócz szczątków kamieni i dymiącego, nierozpozna- 
walnego popiołu, który sięgał nieomal do okien. 

Bez względu na to, co było przyczyną katastrofy, 
nie ulegało wątpliwości, że spaliła się sucha strze- 


cha, zwalił się dach — i nie zostało nic 'z wnętrza 
domu, prócz paru zwęglonych ksiąg na górnych pół- 
kach, chwiejących się śmiesznie i czarnych od dymu. 
Baltazar oddalił się znowu, przeszedł na front do- 
mu — i tam kontynuował swoje poszukiwania z gro- 
zą w duszy. Frontowe drzwi były wywalone. Przy 
pierwszem badaniu minął je bez zwrócenia uwagi, 
ale teraz stanął, oszołomiony nadludzką siłą eks- 
plozji, która zdołała wyrwać drzwi z zawiasów 
i zwalić cały ten olbrzymi ciężar. Przyglądając im 
się, nagle uświadomił sobie, że zdołu wystaje stopa, 
obuta w chiński but, Schylił się szybko i dotknął go. 
— Quong-Ho! — zawołał, Ale nie było odpowie- 
dzi, Wyprostował się — i przez chwilę stał nieru- 
chomo, mając przed oczami pełen grozy obraz łba 
starej klaczy i innych rzeczy, widzianych w zagro- 
dzie dla kóz. Torturował nerwy potwornemi myśla- 
mi. Wkońcu przemógł się, schylił i uniósł drzwi, pod 
któremi leżało ciało Quong-Ho. Poruszenie ciężkiej 
bryły i postawienie jej prosto tak, aby nie nadeptać 
przytem leżącego nieruchomo człowieka, wyczer- 
pało całą jego energię. Dopiero po długich wysił- 
kach udało mu się — gdy stanął po przeciwnej stro- 
nie Quong-Ho — postawić drzwi pionowo, a potem 
je posunąć. Wtedy zobaczył, że z jednej strony spo- 
czywały one na kamieniu przy głowie Qoung-Ho — 
i dzięki temu nie zgniotły Chińczykowi twarzy. 
Nachylił się i odbył szybki przegląd, a potem siadł 
znowu i podziękował Stwórcy za to, że Quong-Ho 
jeszcze żyje. Na głowie jego widniała rana, podobna 
nieco do jego własnej, o której, zresztą, do tej 
chwili zdążył prawie zapomnieć, O ile mógł się zor- 
jentować, noga Chińczyka złamana była w jednym, 
czy dwuch miejscach; prawdopodobnie w goleni — 


nie wiedział dokładnie, Zdjął z siebie szarą flanelo- 
wą bluzę, której tył przesiąknięty był krwią — 
i, zwinąwszy ją, podłożył pod głowę Quong - Ho. 
Oczywistą rzeczą było, że zkolei należało przynieść 
wodę, bandaże i środki pobudzające — w domu sta- 
ła przecież skrzynka z lekarstwami — i było dość 
brandy. Po paru jednak impulsywnych krokach za- 
trzymał się. Nie było już ani bandaży, ani brandy... 
Wszystko to stanowiło teraz cząstkę spalonych 
śmieci w obrębie ścian domu, Ale woda? Modlił się 
do Boga, aby pozostało jej trochę w zmywakach. 
Pompa, którą wydobywano wodę ze studni, leżała 
złamana, ale błogosławiony strumień popłynął z kra- 
nu, co było dowodem, że w niezniszczonym szczęśli- 
wie zbiorniku znajdował się jeszcze jakiś zapas, Wy- 
czyścił wiadro jak najlepiej tylko potrafił, napełnił 
je wodą, znalazł jakąś niestłuczoną żółtą misecz- 
kę — i zaniósł jedno i drugie na miejsce, gdzie leżał 
Quong-Ho. Następnie wrócił, aby poszukać jakiegoś 
kawałka bielizny, czy gałgana, ale w tym chaosie 
zniszczenia nie mógł nic znaleźć, Jego własna chu- 
steczka była śmiesznie niewystarczająca, Na szczę- 
ście tak się złożyło, że ponieważ poprzedni dzień 
był ciepły, Baltazar przebrał się w cienką kamizel- 
kę i płócienną koszulę. Tę ostatnią zdjął teraz i por- 
wał na strzępy, a potem obmył.i zabandażował gło- 
wę Quong-Ho, Następnie rozdarł spodnie Chińczyka 
oraz przeciął mu buty i skarpetki, aby móc je ścią- 
śnąć z napuchniętych nóg — i skolei z reszty ko- 
szuli zrobił kompres na złamanej nodze! Przez cały 
ten czas Quong-Ho nie dawał żadnego znaku, iż 
wraca do przytomności; najwidoczniej uległ śwał- 
townemu wstrząsowi mózgu, 
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„Robotnik 
Warszawa, Warecka 
z jednoczesną wpłata 
na P. K. O. Warszawa 
Nr. 175. 
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Nastroje wśród robotników portowych 


w Mawialiśmy szczegółowo podłoże o- | 
tniej walki strajkowej i zatargu w | 
robots; gdyńskim, przedstawiając opinji 
aro kraju fakty te we właści- 
Maise jako wynik preniyzęk o- 

ej walki, prowadzonej przez Zwią 

| są Ekspedytorów z przepisami, regu- 
wi pośrednictwo pracy w Gdyni. 
kn ladomo też, że biuro pośrednictwa 
woz „przestrzegało zasad sprawiedli- 


py ości przepracowanych dniówek. 
kspedytorom chodziło o powrót do 


ob którzy stali się solą w oku 
Otników przeładunkowych. 
ch to argumentów nie wysuwa- 
st Przeciw znienawidzonym przepisom, 
kep wiAcym tamę w wyzysku robotni- 
`W przez Firmy i formanów!! * Mó- 
pono, że biuro pośrednictwa przydzie- 
ne ppotników bez względu na koniecz- 
kwalifikacje zawdowe, że robotnik 
rajośredniczony przez biuro traci cha- 
D er pracownika najemnego (?) i t. 
" UTgumenty sprzeczne ze stanem rze- 
rę zę zdrowym rozsądkiem. Prze- 
aeti jednak rzucono na szalę 
akki wpływy na władze, które są tak 
wieczne, że fama publiczna wskazuje 
ai p. prezesa Ł. Byczkowskiego i 
Ae grube ryby, jako istotnych panów 


lacji w . 

‘ozumiemy, że ekspedytorzy zdają 
sg sprawę, iż nie wszystko jest u 
+, Ww-porządku, że gpinija gdyńska 


ACZyną coraz bardziej się temi spra- 
Wami interesować, że echo tych „po- 
tych ów” trafia już tam, skąd może 
N ad panów spotkać nieprzyjemność.— 
E nnie usiłuje się te rzeczy tuszo- 
b nadaremnie w razie przyjazdu dy- 
tarzy mstala się uroczyste programy 


Í Znany na terenie lwowskim b, komi- 
A rzy Kasy Chorych, Józef Nadzieja, zo- 
R ostatnio mianowany rejentem w 

y Arsząwie, 

„Ter Nadzieja, wyrokiem sądowym na- 

Biętnowany, jako szpieg austrjacki, je- 


a Valki wewnętrzne w łonie „sanacji” 
+ Wowskiej przybierają formy wręcz gro 


zyj stetniemi dniami starosta p. Lissow- 
wzywał do siebie zarządy związków 

n zadowych i nakleniał je do podpisa- 
oświadczenia, domagającego się usu. 
lęcją notarjusza Ryblewskiego ze sta- 
poWiska prezesa Rady Grodzkiej B.B. 
ać trzeba, że jest to dość osobliwa 


SŘ 


_ Wójt-defraudant 
skazany 


agd Okręgowy w Tarnowie skazał Jó 
dą ę Ponia z Rząchowej k, Brzeska 

da miesięcy więzienia j utratę praw 
dni CIAŁ łat 5 za to, że jako wójt 
; Y w latach 1933/34 sprzeniewierzył 
i iya Ee, pochodzące z opłat drogo- 


p OOD AEREE E 


Mitrmaeje Zakonnik 


znane od 1602 r. 


Re 
taun ula żołądek, chronią od 
dadn; Yzmu, cierpień wątroby, 
uder ej otyłości, artretyzmu, 
zaja eń krwi do głowy, uśmie- 
I prz moroldy, czyszczą krew 
t.j, skłonnościach do obstrukcji 
fodnym środkiem przeczy- 
szczającym. 


i łycię 1 do 2 pigułek za noc. azs 


Żądać z Zakonnikiem. 


NA SEZON 
JESIENNY 


POLECA —— , 


WIELKI WYBÓR. 


„wie funduszu prasowego, z którego ża- 


Ladne towarzystwo! 


KOSTJUMY, KOMPLETY, BLUZKI, SPÓDNICE I SZLAFROKI ' 


powitania i t. p Opinja publiczna, po- 


ruszona swego czasu przez aferę Hil- ; 
chena, nie da się uśpić. G te roz- ; 
chodzą się i trafiają już do władz cen- j 


tralnych — czego dowodem jest fakt— 
iż p. min. Reichman powiedział ekspe- 
dytorom kilka słów prawdy w Gdyniw 
sali Urzędu Morskiego. 

Parę słów godzi się poświęcić spra- 


den rachunek nie został zdany. Po 
wstaję on ze składek przedsiębiorców, 
a co się z nim dzieje — o tem nikomu 
nie wiadomo bliżej. Rada Interesantów 
portu wydała ostatnio rocznik, w któ- 
rym brak tego zestawienia. Oświadczo- 
no, że rozliczenie nastąpi na zebraniu 
Zarządu, w którym zasiadają pp. Bycz 
kowski, Michałewski i t. d. 

W tych warunkach łatwo zrozumieć, 
że p. elkkspedytorzy swoje nieporządki 
chcą zatuszować przez ataki na robot- 
ników, przez „dowodzenie”, iż wydaj- 
ność pracy w porcie obniżyła się, jak- 
kolwiek wydajność pracy robotnika 


żyć potężne dochody ekspedytorów, a- | 
le przecież z tego tytułu nie można to- 


ekspedytorom — o unicestwienie umo- | 
wy o płace, 8-mio godz. dnia pracy, i 
przekształcenie rob. portowych w nie- 
wolników. | 
Biuro pośrednictwa pracy było—jak 
mówiliśmy — tamą w : mo 
wadziło kontrolę przepracowanych go- 
dzin, dostarczało dowodów w wypad- 
kach łamania umowy zbiorowej. 
Ekspedytorzy osiągnęli wiele swoich 
żądań: przydzielono około tysiąca ro- 


B. szpieg Nadzieja 
został rejentem w Warszawie 


den z komisarzy kasowych p. Prystora. 
dostał order państwowy, order ten jed- 
nak w roku ubiegłym mu odebrano.. 
Ostatnio Nadzieja był „sanacyjnym” 
działaczem i prowadził kancełarję adwo 
kacką w Rzeszowie. ee 


forma „współpracy” rządu”: partją”rzą=" 
dowa... 

We wtorek, 13 b, m, przebywał w Tar 
nowie wojewoda Kwaśniewski, do które- 
go przybyła z delegacją grupa „sanato- 
rów" z p.p. Krypleskim i Aberdamem na 
czele, prosząc o nieusuwanie Ryblew- 
skiego z prezesury B.B. 

Kto zwycięży — niewiadomo. Nara- 
zie faktem jest, że starosta Lissowski 
rozpoczął nagle urlop 5-tygodniowy. Po- 
nieważ miał on już niedawno, bo we 
wrześniu, urlop normalny, przeto w mie- 
ście sądzą, iż p, starosta już tutaj nie po- 
wróci. LJ 


Zachłanność elektrowni 
pruszkowskiej 


Elektrownia pruszkowska, opierając 
się na posiadanych koncesjach, wystąpi" 
ła przeciwko dostarczaniu prądu elek- 
trycznego przez elektrownie fabryczne 
w obrębie miejscowości podwarszaw- 
skich. Dotyczy to w szczególności Ży- 
rardowa, gdzie znaczna część mieszkań- 
ców korzysta z oświetlenia elektrowni 
fabrycznej. Ceny prądu elektrowni 
warszawskiej, wynoszą 24 gr. za kilo- 
wat, podczas gdy prąd dostarczany 
przez elektrownię okręgową kosztuje 
przeciętnie 83 gr. za kilowat. Rzecz zro 
zumiała, iż mieszkańcy Żyrardowa, ko- 
rzystający z tańszego prądu, odmawiają 
przyłączenia do sieci elektrowni prusz- 
kowskiej. Rozstrzygnięciem zatargu o 
wyłączność w dostarczaniu ' światła w 
Żyrardowie. zajęła się komisja warszaw- 
skiego urzędu wojewódzkiego. 


M. HOPMAN 


WARSZAWA, NALEWKI 38, tel. 11-55-72. 


CENY HURTOWE. 


, do 12 godzin dziennie na szychtę. 


sa; raniąc go ciężko w okolicę serca: 


Str. 5 


botników na stałe, na podstawie umów 
o pracę, umożliwiających pracę od 8 


Sytuacja ze wszechmiar się zaostrzy- 
ła: przed paru tygodniami robotnicy 
portowi przyjęli uchwałę przeciw sta- 
powi rzeczy, jaki zapanował w porcie 
— przeciw przyjmowaniu do pracy bez 
legitymacyj portowych, i t. p. Jednak 
jest to błędne koło: w Komisji Kwali- 
fikacyjnej, decydującej o tem, kto: ma 
w porcie pracować — zasiadają znów 
przedstawiciele ekspedytorów, jak Syn 
dyk ich Związku, p. Michałewski; czę- 
sto go zastępuje — dr. Karpowicz i t. 
p. A więc sprawa ta objektywnie mie 
może być referowana na Komisji. 

Jakie jest wobec tego wyjście? Gdy- 
byśmy sobie wyobrazili, że zapanować 
ma calkowicie wola ekspedytorów — 
wtedy robotnicy zostaliby wpędzeni w 
ełnego upośledzenia. Ale ruch 
„Gdyni nie da się złamać 
będzie 
wzrastał w siłę, gdyż ogół robotniczy 
uświadamia sobie, do czego prowadzi 
stan obecny. Nie ulega wątpliwości, że 
nowe ataki na warunki pracy i na pła- 
ce robotników portowych napotkają na 
zdecydowany opór. 


ZOE WIĄZOWNA E E E SI EN I EE E EERE AREER 


Magistrat tarnowski 
przegrał proces z robotnikami 
(Koresp. własna). 


Jak już pisaliśmy, 49 robotników wy- | 


dalonych przez Zarząd miejski w Tar 
mowie z pracy po strajku robotników 
komunalnych zaskarżyło gminę do sądu 
pracy o Odszkodowanie za zwolnienie 
z pracy. 

W sobotę 10 b. m. odbyła się w tej 
sprawie dalsza rozprawa. Decyzję w 
sprawie odszkodowania za zwolnienie 
Sąd odroczył dod nia 3 grudnia, nato- 
miast wydał częściowy wyrok, przysą- 
dzający robotnikom Zwrot składek, po- 
na 


cy zarabiali bowiem tylko po 10 zł. 40 
tr. tygodniowo i wobec tego w myśl u- 
stawy scaleniowej całą składkę do u- 
bezpieczalni winna była za nich pokry- 
wać gmina. W ciągu 19 tygodni potrą- 
ciła śmina w ten emu ro- 
botnikowi po 12 zł. 18 gr. Teraz będzie 
musiała pieniądze te zwrócić! © 

Na tej samej rozprawie zarząd miej 
ski uznał pretensję robotników do 
zwrotu bezprawnie potrąconych skła- 
dek na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

Już ten, częściowy wyrok jest ogrom 
ną kompromitację obecnego prezydjum 
gminy, a zwłaszcza znakomitych praw- 
ników” dr. Brodzińskiego i dr. N. N. 
Silbigera. 


ER KIEDY OWĄ OKO TRY WO OESTE WO TORA O IRR OTOZ OEDZE OTC 


Różne wiadomości 2 catego kraju 


POTURBOWANIE SEKWESTRATORA 

We wsi Strzelnia, powiatu brzeziń- 
skiego, pod Łodzią, przybył do jednego 
z gospodarzy sekwestrator, celem zaję- 
cia krowy za zaległę podatki, Tymcza- 
sem zebrał się wielki tłum, nieprzychyl- 
nie usposobiony do sekwestratora, któ- 
rego siłą zmuszono do ustąpienia, a to- 
warzysząceśo.mu policjanta próbowano 
nawet siłą rozbroić. Dopiero przybyłe 
na pomoc posiłki policyjne „zaprowa- 
dziły porządek”, aresztując przytem 
czterech ludzi pod zarzutem podburza- 
nia. 


13-LETNI UCZEŃ ZAMORDOWAŁ 
KOLEGĘ. 

Dnia 15 b. m. w szkole powszechnej 
im. Mickiewicza w Rybniku wybuchła 
krwawa bójka między dwoma uczniami 
6-ej klasy; 13-letnim Prusem i 13-letnum 
Forteiterem, W czasie kłótni Forrei- 
ter dobył noża i wobec wszystkich ucz 
niów 1 nauczyciela wbił go w pierś Pru 


“Wsród uczniów powstał  popłoćh, 

Pruś zalany krwią padł na ziemię, Nau- 

czyciel przeniósł rannego do mieszkania 

kierownika szkoły Janika, gdzie dr, Ro- 

stek udzielił mu pierwszej pomocy. 
Stan chłopca jest beznadziejny, . 

WALKA O żYCIE W TRYBACH MA- 

SZ 


W młynie Jurczyńskiego w Czeladzi, 
syn młynarza Bolesław, pracujący przy 
maszynie, zbliżył się zanadto do wiel- 


kiego koła rozpędowego i zaczepił o nie , 


ubraniem. 

Młody Jurczyński nie stracił przytom 
ności, lecz rzucił się na podłogę i chwy* 
cił się podstawy maszyny. Rozęgrała 


się straszna walka między maszyną a | 


człowiekiem. 


Jurczyński, widząc śmierć przed oczy 
ma, nie puścił podstawy maszyny i koło 
zdarło z niego odzienie aż do koszuli, 
jednak dzięki temu Jurczyński ocalił ży 
cie, Gdy niebezpieczeństwo minęło, o- 
całony zemdlał. 


OGROMNY PROCES ŁAPÓWKARZY 
Z ŁUC 


KA. 

Przed Sądem Okręgowym w Łucku 
rozpoczął się proces karny przeciwko 
Jakubowi Jamiołkowskiemu, byłemu na 
czelnikowi wydz. technicznego w b. O7 


(kręgowym urzędzie ziemskim w Łucku 


oraz 6-ciu innym urzędnikom tego urzę 
du, oskarżonym 0 nadużycia na szkodę 


skarbu państwa i pobieranie łapówek. 


Na sali rozpraw zgromadzono dowody 
rzeczowe, które zajmują % -część dużej 


„sali(!). 


Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
nadużycia przez bezprawne pobieranie 
z kasy b, okręgowego urzędu ziemskie- 
go w Łucku, różnych kwot na ogólną 


sumę przeszło 50 tys. zł, oraz gratyłika | 


cyj za prace scaleniowe, parcełacyjne 
E AT: N ) 

Po rozpoczęciu przewodu sądowego 
trybunał przesłuchał szereg świadków, 
przeważnie urzędników i miermczych 
urzędu ziemskiego, których zeznama by 
ły dla oskarżonych obciążające. Proces 
trwa. 


SĘDZIA SPORTOWY—DEFRAUDAN- | 
TEM 


B. prezes Związku sędziów piłki noż- 
nej we Lwowie, Karol Wieczysty, (lat 
32), został skazany na 3 lata więzienia 
za defraudację okóło 125 tys, zł. w kon- 
cernie naftowym „Galicja”, gdzie pra- 


cował. Zdefraudowane sumy Wieczysty 
użył na hulanki, 


KRWAWY POŚCIG ZA BANDYTĄ. 
Na terenie województwa łódzkiego 
śrasował opryszek Juljan Czernik, któ- 
ry dokonał wielu uapadów bandyckich. 
Ostatnio brał on udział w napadzie w 
Andrzejowie pod Łodzią, Policja dopa- 
dła go w Rudzie Pabjanickiej, jednak 
ktoś uprzedził bandytę o pościgu i gdy 
policja wpadła do miejsca, ukry- 
wał się Czernik, bandyta uciekł już szo- 
są w kierunku Łodzi. Po drodzę natknął 
się na wywiadowcę Kowalewskiego, któ 
pozat opryszka i zawołał „ręcę do 
". Bandyta odpowiedział gradem 
kul, które ciężko zraniły wywiadowcę. 
Zaalarmowana strzałami policja rzuciła 
się w pogoń za bandytą, a gdy ten po- 
czął się ostrzeliwać, policjanci użyli bro 
ni i trafili Czernika trzema kulami, Padł 
on cężko ranny w odległości kilkuset 
metrów od miejsca, gdzie zranił wywia- 
dowcę Kowalewskiego. ; ; 

ZAMORDOWANIE KARCZMARKI. 
Nieznany sprawca zamordował ude- 
rzeniem siekiery Amalję Rottersmano- 
wą (lat 40), żonę przydrożnego karczma 
rza w Łopczycy pod Bochnią. Tło zbro- 
dni — nieznane, albowiem karczmarze 
byli niezamożni. 

Mordu dokonano w porze południo- 
wej, wprost na oczach licznych przecho- 
dniów i robotników, którzy o tej po- 
rze pracowali przed domem na gościń- 


ou. 
SPRAWCY NAPADU POD DZISNĄ 
UJĘCL 


Kostura z Mrozów. 


Zatrzymani zaprzeczają, jakoby mieli 
zamiar napaść na Tarnowskiego, Chcie- 
li go tylko „nastraszyć' i przy pomocy 
latarki elektrycznej żartem zatrzymali 
wóz. 


TESE PETERE ESTOSSE 


Obóz turystyczno-narciarski 


w Zakopanem dla kobiet 


od 27.XIl do 2.1 


Nauka jazdy na nartach dla początku- 
jących, dla uczestniczek nie 
nart organizowane będą wycieczki piesze 
i sankami. 

KURS OŚWIATOWY DLA DZIAŁA- 
CZEK ORGANIZACYJNYCH zorganizo- 
wany zostanie w tym samym terminie, W 
programie wykłady z zakresu ideologji 
sportu robotniczego oraz zagadnień socja- 
listycznych. i 

TRZYDNIOWY ZLOT od 24 — 26.XII 
zawody sportowe i wycieczki, 

Opłata za obóz i kurs wynosi dla człon 
kiń ZKSS. 20 zł., dla wszystkich, nie- po- 
siadających legitymacyj sportowych 25 
zł Opłata za zlot wynosi 12 zł. Opłata © 
bejmuje utrzymanie t zakwaterowanie. 

Wszystkie uczestniczki korzystają z 80 
proc. zniżek kolejowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Kobiecy Wydział 
Sportowy ZRSS, Czerwonego Krzyża 20. 

KOBIETY! przyjeżdżajcie na nasze im 
prezy sportowe. 


mających 


| Wiadomości 
Sportowe 


Dzisiejsze imprezy 


sportowe 
W WARSZAWIE. 
STADJON WOJSKA POLSKIEGO — 
godz. 11.30 mecz ligowy Legja — Warsza- 
wianka. 


CYRK — godz, 12.30 mecz bokserski 
między drużyną węgierską Budapesti Te- 
kortok Kore (B. T. K. Budapeszt) 

a Warszawa). 

LOKAL ŚWITU (ul. Ludna 10)—godz. 
12 dalszy ciąg zapaśniczych drużynowy 
asa wci BB pen AP e A ma 

a — tryczność, a w. kla- 
sie B Świt — Elektryczność. 
NA PROWINCJI. 
W ŁODZI — mecz ligowy ŁKS — Po- 


goń, 
W KRAKOWIE — dwa mecze ligowe 
Cracovia — Polonia i Podgórze — Gar- 


a. i 

W POZNANIU — mecz ligowy Warta— 
Wisła (sędzia p. owski). E 

KATOWICACH — mecz hokejowy 


W 
— drugi 


Cracovia — Śląski KH. 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 
PT. mecz o wejście do Ligi Sląsk— 
evera. 


W HAJDUKACH — mecz piłkarski 
Ruch — Szkoła Marynarki ojenne* 
(Gdynia). 

Sport robotniczy 
O ROBOTNI MISTRZOSTWO 
LSKI. 

Dziś się na stadjonie miejskim 
w Dąbrowie Górniczej mecz piłkarski o 
robotnicze mistrzostwo Polski 


mięjscowem Zagłębiem a Śląskim Naprzo- 


def z Szopienic. 
Rewanżowe je wyznaczono na 2 
grudnia w Szopienicach. 


Pilka nożna 


MECZ POGOŃ — WISŁA ZWERYFI- 
KOWANO JAKO VALKOVER. 
Wydział 


Aces rzyść Pogoni Wpływa 
pea stosunku bramek, a 


szego mecz 
valkover 3: 
to jedynie na różnicę 
nie punktów. 


Boks 


SPRAWA MECZU 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
PODDANA POD REFERENDUM 
W czwartek, z okazji meczu bokserskie- 
go Węgry — Czechosłowacja w Brnie, 
odhyia -sie Smas katamad en ma 

i aru Eu 
a Penei Aie przeciw- 
Polska — Czechosło- 
Warszawie. 
do skutku, 
przewodni- 
Różyczk 


ż a. 


i jr 
wało uzyskać decyzję w tej sprawie w dro- 
dze i. Ptów już zostało rozpisa- 
ne i ski e do państw, startujących 


1 
w turnieju o puhar Europy środkowej. 


BOKSERZY CZESCY POKONALI 

; WĘGRÓW. i 
odbył się w me SE ań- 
stwowy mecz bokserski Czechosłowacja == 
Węgry o puhar nA pom zę pps 
ewanem - 

zakończył omów czeskich w stosunku 9:1. 
Niespodziewana porażka bokserów we 
gierskich umacnia nasze szanse na zdoby- 
cie drugiego miejsca w puharze Europy. 

= 


Wezoraj 


ek uhar środkowo- 
: ò 

Taeka Tozgryw p 

pująco: 1) Niem 


25:7; 2) Polska 
27:21; 8) Węgry 4 mecze 4 pkt, 
33:31; 4) Czechosłowacja 4 mecze 4 pkt. 
st, zwyc. 29:35; 5) Austrja 3 mecze 0 pkt. 
st. zwyc. 14:34. i 

SKŁAD POLSKI NA MECZ 


Z NIEMCAMI. i 
rzad Pol Zw. Bokserskiego za.projek- 
Saar nast. skład reprezentacji Polski na 
mecz z Niemcami (24 b. m. w Essen): } 
Rothole — Forlański — Kajnar -e Si- 
iński — Misiurewicz — Chmielewski = 
arpiński, W wadze ciężkiej decyzja  je- 
szcze nie zapadła. Wyznaczony będzie w 
tej wadze Krenz lub Choma. 3 A 
Kierownikiem ekspedycji naszej będzie 
p. Linke, sekundantem—p. Stamm. Sędzia 
w ringu będzie p. Rielewicz. 


Sport w Rosji Sowieckiej 


DZIECINNE SZKOŁY SPORTÓW 
W SOWIETACH. + 
Najwyższa Rada Kultury Fizycznej po- 
dawia zorganizować w całym Związku 
Sowieckim kroje dziecinnych szkół gimna- 
i i ortów. 
Wrazie szkoły takie otwarto w Mo- 
skwie, Leningradzie, Kijowie, - Charkowie 


i Mińsku, 

POSTEPY SPORTU W SOWIETACH. 
W ub. letnim sezonie sportowym usta- 

nowiono w ZSRR 162 rekordy sowieckie 

i dwa rekordy Światowe. à 5 
Olbrzymiem powodzeniem cieszyła się w 

| ub. sezonie państwowa odznaka sportową, 
W samej Moskwie odznakę tę zdobyło ok. 
75.000 osób. 


zycie organizacyjne 
4 p OŚ O O CEO ROC AO Acc 
WALNE ZGROMADZENIE W. K, N. 


Doroczne walne zgromadzenie Warsz, 
Klubu Narciarskiego odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, 18 b. m. o „gl 
przed południem w sali konferencyjnej 
domu siedziby Klubu, Jerozolimska 3. 
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swa STR. 6 


Życie Warszawy 
Meltonki 


nd mrozy i niepogody 


„Stalowe'" bardzo mocne 
„Alaska” ciepłe - wełniane 
„$ybirki” czysto wełniane 


Naprawiamy wszelkie obuwie 


znakomite a tanie skarpetki męskie : 


szybko” solidnie- tanio. 


sy 

PROLETARJUSZE 
czytajcie, 
popierajcie 
codzienny 
robotniczy 
organ 


|„ROBOTNIK” 
da 
YA YA 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIK” 
W arszawa 
ZŁ. 0.90 Wraecka 7 
ZŁ 1.50 przyjmuje 


„wszelkie zamówienia, 
w zakres drukarstwa 
wchodzące 


ZŁ 3.— 


Wykonanie szybkie 
dokładne i tanie. 


CENY ZNIŻONE 


Przybór na Wiśle 


Na Wiśle pod Warszawą rozpoczął się 
nowy przybór wód, spowodowany większe 
mi opadami na dopływach górskich, We- 
dług przewidywań Centralnego Biura Hy- 
drograficznego, poziom wody na Wiśle pod 
Warszawą podniesie się w początkach nad 
chodzącego tygodnia do 2 i pół metra. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.29, Dolar złoty 
8.91,5, Rubel złoty 5.59,5, Funt szterling 
26.48, Dolarówka 53, 3 proc, poż. Inwesty- 
cyjna 114, Bank Polski 94. 


STAN POGODY wjg PIM 


DESZCZOWO. 


Dziś w ciągu całego dnia pogoda poch- 
murna i deszczowa.  - 


(0 usłyszymy w radjo? 


Niedziela, dn. 18 listopada 1934 r. 

9.00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka. 9.07 
Gimnastyka, 9.22 Muzyka z płyt. 9,80 Dz. 
poranny, 9.40 Chwilka pań domu. 9.55 
Program. 10.10 Muzyka popularna, 10.30 
Trans. 3 Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał. 12,08 Wiadomości meteoroł. 
12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
muzyczny. 14.00 Muzyka lekka. 15.00 Ra- 
cjonalne żywienie. 15.15 Pieśni w wyk. 
Lucyny  Szczepańskiej, 15.25 „Przegląd 
rynków rolnych“. 15.35 Utwory w wyk. 
orkiestry, 15.45 „Jak to bywa w zimie na 
kominie“. 15.00 „Srebrna mapa“. 16.20 
Recital śpiewaczy. 16.45 „Łamigłówki', 
17,00 Muzyka do tańca. 17.50 „Książka o 
Wilnie“. 18.00 Teatr Wyobraźni”, 18.45 
„Życie młodzieży”. 19.00 Muzyka lekka. 
19.45 Program, 19.50 Feljeton aktualny, 
20.00 Koncert muzyki łotewskiej, 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracuje- 
my w Polsce“. 21.00 „Na wesołej Iwowe 
skiej fali“. 21.40 Wiadomości sportowe, 
21.50 „Skrzynka techniczna“, 22.10 Tr, z 
Budapesztu. 22.45 Koncert reklamowy. 
28.00 Wiadomości meteor. 23.05 Muzyka 
taneczna, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY "S3 


automatyczne patentowane 3722, pg rm 50- 


oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
. 617 


twórnia: Twarda 
pe wyrobu pudelek tekturowych fachowiec 
potrzebny. Telefon 243-24, 5—7 pp. . 
sytacja. Warszawski Lombard Miejski 
podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
5-go grudnia 1934 r. począwszy od godz. 
16-ej i dni następnych odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej, Centrali Lombardu 
przy ul. Senatorskiej 14 (Gmach „Zarządu 


min wykupu przypadł na czas do dnia 30-go 
kwietnia 1934 r. włącznie. Wykazy wszyst» 
kich zastawów podlegających sprzedaży 
wywieszone zostaną w biurach Lombardu. 


a, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5,40. bez odnoszenia zł 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
pracy 


Za wiersz wysokoś 


t 


Nowy triumf aktorski 


Temi słowy można określić grę Marleny 
Dietrich w jej najnowszym filmie J, v, 
Sternberga — „Imperàtorowa". 

Kreacja, jaką stworzyła Marlena jest 
częściowo zasługą Sternberga, Nikt, prócz 
niego, nie potrafi tak doskonale wydobyć 
z artystki maksimum możliwości aktor- 
skich. Przyczyniła się do tego i pomogła 
mu w pierwszym rzędzie wielka kultura 
reżyserska. 


Po „X-27*, „Marocco“ i „Blond Venus“ 
— świeży sukces. Scenarjusz filmu odtwa- 
rza również stany psychiczne, jakie prze- 
chodziła księżniczka niemiecka Fryderyka 
Anhalt zanim zdobyła koronę Wszech- 
rosji. 

Zdjęcia czyste. Podkład muzyczny 'na 
najwyższym . poziomie. (ski...) 


„ROBOTNIK" 


„Kronika Organizacyjna | Zniżka taryfy telefonicznej 


O. K, R. WARSZAWA - PODMIEJ- 
SKA. 


Egzekutywa O. K. R. Warszawa - Pod- 
miejska zarządza na dzień 20 b. m. t. j. 
we wtorek na godz. 6 wiecz. odprawę dla 
Delegatów wszystkich Organizacyj miejsc, 
Okręgu Podm. W. odprawie tej weźmie u- 
dział przedstawiciel C. K. W, tow. Nie- 
działkowski, Członkowie Egzekutywy i De 
legaci, proszeni są o punktualne przyby- 
cie. Lokal otwarty od godz. 5 popoł. 


REDY VEE O DRAIT ZZ ROAR OZON 
W niedzielę, 25 lutego o godz. 11 r. 


w teatrze „Ateneum', Czerwonego 
Krzyża 20, odbędzie się 


ZGROMADZENIE W SPRAWIE 
SZKOŁY I OŚWIATY W POLSCE, 
Przemawiać będą: pos. Kaz. Czapiń- 

ski, prof. St. Kalinowski, Tomasz Nocz- 
nicki, pos. Zyśgm. Piotrowski, WŁ 
Weychert-Szymanowska. 


Samobójstwa 


25-1. Marta Budzewiczówna, bez pra 
cy i bez mieszkania, napiła się esencji 
octowej. 

30-i. Feliks Dębem, w zamiarze samo- 
bójczym, zadał sobie nożem ranę ciętą 
lewego przedramienia. 

18-1 Stanisław Kuchta, robotnik, na- 
pił się esencji octowej. 

R 

Zatrzymani w areszcie VI komis.: 
25-L Klemens Buczek, i 26 l. Bronisław 
Kuran, wybili szybę w oknie, poczem 
kawałkami szkła zadali sobie rany cię- 
te klatki pięrsiowej, lub przedramion. 
Gdy na miejsce przybył lekarz Pogo- 
towia, desperaci nie zgodzili się na za- 
łożenie opatrunków. Ponieważ rany sil- 
nie krwawiky, desperatom założono kaj 
danki, poczem iekarz Pogotowia przy- 
jechał po raz drugi i wówczas dopiero 
nałożył opatrunki. 


"ZDEMOBILIZOWANY podoficer zwra- 
ca się za naszem pośrednictwem do czy- 
telników z prośbą o ofiarowanie mu palta. 
Wiadomość w administracji „Robotnika*. 


Co graja w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś i jutro o- 
statnie przedstawienia komedji p.t. „Mecz 
małżeński*, We wtorek prmejera komedji 
Marji Morozowicz - Szczepkowskiej „Typ 
A". Reżyserja Zofji Modrzewskiej, Obsa- 
da: H. Gruszecka, H. Parysiewiczówna, 
E. Kryńska, L. Goeblówna, J. Paziówna, 
W. Biegański, W. Surzyński, E. Fertner, 

TEATR WIELKI — Dziś o godz. 3.15 
PP. „Rigoletto“ z Mossakowskim. 

O- godz. 8 wiecz. „Lohengrin“ z Lipow- 
ską, Lenczewskim, Gołębiowskim, Mossa- 
kowskim, Wragą. 

TEATR NARODOWY gra dziś „Roz- 
bitków'* Blizińskiego z Junoszą - Stępow= 
skim, Zelwerowiczem i Leszczyńskim, 

Dziś o godz. 3.30 „Klub kawalerów". Ce- 
ny zniżone o 50 proc. 

TEATR POLSKI. Dziś „Ciężkie czasy” 
Bourdeta z Pancewiczową, Smosarską, Gel- 
łówną, Samborskim, Brydzińskim. 

Dziś o godz. 3.30 „Sen nocy letniej — 
(Ceny zniżone). à 

TEATR LETNI: Dziś „Kwiecista droga“ 
Katajewa. W głównej roli Marjusz Maszyń- 
ski. 

Dziś o godz. 4 p. p. „Zwyciężyłem kry- 
zys“ (ceny zniżonej. 

TEATR NOWY. Dziś „Igraszki muzycz- 
en* w reż. Leona Schillera. 

TEATR MAŁY: Dziś „Ich czworo* z 
Modzelewską, Żabczyńską,  Wesołowskim 

Dziś o godz. 3.80 pp. po cenach popołud- 
niowych grany już ponad 1000 razy w ca- 
lej Polsce „Świt, dzień i noc“ z Malicką i 
Węgierką. 

"TEATR AKTORA: Dziś i codziennie 
komedja Sardeu „Madame sans gene" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Moralność 
Pani* Dulskiej“ (ceny zniżone). 

"TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka E. 
Szelburg - Zarembiny p. t. „Sygnały“ z 
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rencyjnej gwarantowanej 
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znane fryzjerom ze swej bezkonku- 


Wyroby stalowe „VALENTINO” Warszawa, Wspólna 9 
Tamże nożyki oraz aparaty do golenia „VALENTINO” 


t Adwentowiczem i Grywińską. 

W Teatrze Kameralnym dobiegają końca 
próby z interesującej sztuki J. Zawieyskie- 
go p. t. „Dyktator on“. W sztuce tej poru- 
sza autor problem dyktatury zarówno od 
strony psychologicznej, jak i od strony 
walki dwu ideologij. 

Premjera w przyszłym tygodniu, 

TEATR STARA BANDA. Dziś nowa re- 
wja „Co w trawie piszczy” z gościnnym u- 
działem Leny Żelichowskiej, 

TEATR „WIELKA REWJA”. Dziś no- 
wa rewja p. t.: „Naprzód Marsz!*, 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine". 

SZOPKA POLITYCZNA (Karowa 18): 
Codziennie dwa przedstawienia 7.80 i 9,46. 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Codzień dwa razy”. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i co- 
dziennie wielki program otwarcia. Słonie. 

FILHARMONIA. 8-my niedzielny po- 
ranek popularny Stowarzyszenia Arty- 
stów Orkiestry Filharmonji Warszawskiej 
(sala Konserwatorjum, Okólnik 1) zapo- 
wiada się ciekawie ze względu na udział 
znanej .i cenionej pianistki, p. Margerity 
Trombini-Kazuro, 

ŚWIĘTO DZIECI W HOLLYWOOD. 
Dziś o godz. 12.15 i 4 pp. dwa przedsta- 
wienia teatru dla dzieci T. Ortyma, Wy- 
stawiona zostanie baśń fantastyczna Or- 
tyma „Skarb Wróżki”, 

INSTYTUT REDUTY rozpoczyna dziś 
o godz. 12 przedstawienie dla dzieci prze- 
róbką bajki Andersena p.. t. „Zmarznięte 
serce". Przedstawienia odbywać się będą 
w sali kina Majestic, Nowy Świat 34, W 
soboty o g. 15-ej. W niedziele o godz. 12. 


z 


NIINO. 


jakości, Maszynki do strzyżenia z 
m 
= 


ci 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiaro 
bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proe, drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. szpaltow? 


Układ 
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Kiedy będzie zniesiona opłata za instalowanie aparatów 


W Ministerjum Poczt i Telegrafów pod- 
pisana została umowa z PAST'4 na mocy 
której skasowany będzie podział na 3 ka- 
tegorje abonentów. 

Wprowadzone zostaną dwie taryfy: A. 
i B., oparte o zasadę stałej opłaty za a- 
parat i zmiennej opłaty, uzależnionej od 
ilości rozmów.. 

W taryfie A. stała opłata będzie wy- 
nosiła 15 zł. miesięcznie, uprawniając do 
75 rozmów miesięcznie, a za dalsze rozmo 
wy dopłata będzie wynosiła po 8 gr. za 
rozmowę. W taryfie B. stała opłata mie- 


sięczna wynosić będzie 22. zł. miesięcznie Í 
liczba rozmów 200, a za następne rozm” 
wy dopłata po 7 gr. za rozmowę. 

Zarząd PAST. uważa tę obniżkę, jsko 
wstęp do demokratyzacji telefonów. A 

Dalszym etapem będzie wprowadzenie 
okresu ulgowego, podczas którego i 
wanie aparatów telefonicznych będzie P 
prowadzane bezpłatnie. Narazie PAST 
nie mówi jeszcze o tem, ale w ciągu 
najbliższych miesięcy będzie zmuszona do 
wprowadzenia zasady bezpłatnego instal 
wania aparatów. f 


Spłata długów obligacjami 
Pożyczki Narodowej 


Zarząd miasta Warszawy zgodził się 
przyjmować od pracowników. miejskich 
na pokrycie długoterminowych zobowią 
zań posiadane przez nich obligacje Po- 
życzki Narodowej. Obligacje obliczane 
będą po kursie 96 za 100. 


miesięcznej, zadłużenie pracowników 
zmniejszone będzie o jedną trzecią: 


W DEO AZT 
Wyścigi konne 


Typy naszego sprawozdawcy na ká 
statni dzień sezonu dodatkowego á 
siennego: 

1) Talar, Kartagina, Struna, 

2) Reytan, Niemen, Monaco. 

3) Mitsouco, Julja, Tour de Valse. 

4) Herminja, Lauda IV, Weksel 

5) Harmattan,sIbicus, Baszbizuk. 

6) Farinelli, Hellada, Satrapa. 

1) Hercegowina, Elegja, Honorata. 

8) Neapol, Kawaler Różany, A 
III, 

9) Gałahad, Hesperia, Teror. 

10) Fulgor, Parlier, Sfinks. 

UWAGA: Początek wyścigów o godzinie 


12-tej. 
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Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Wiosenna parada” z Fr. MIEJSKI: „Twe usta kłamią” 
Gaal. O g. 4.30 dla mł. „Miljon“. 


ATLANTIC: „Rzymskie skandale", 
ANTINEA: „Branka syna puszczy“ = 
/ KINO TEATR MIEJSKI 
PESAT YIA EAEAN 
roczątek o godz. 6,15—8.—10. - 


że». | rj (TIA 


AMOR: „Csibi“, 
AS: „Przygody podróżników“. 

Norma Shearer 
Herbert Marshal 


ACRON: „Świat bez meżczyzn“ i „Ze- 
Ceny miejsce od 45 gr. do 90 go 


msta Tonga“, 
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
„MEWA: „W niewoli dżungli” i „PY 
nuj swego męża”. i 


czynna?“ 
NOWA TOMBOLA: „Csibi“ 
„Grzech“. 
OKO PRASKIE: Porwanie” i „Swt 
Ya Wielkiego Miasta”, 
PALACE: „Cesarzowa i ja”. 7 
PAN: „Co mój mąż robi w nocy 


Suma wpłacona przez pracowników 
obligacjami pożyczki będzie odjęta od 
ogólnej sumy długoterminowego zadłu- 
żenia danego pracownika. Jeżeli obli- 
śacja nie pokryie całej należności, to 
resztę pracownik spłacać będzie na ra- 
ty. 

W ten sposób znaczna część pracow- 
ników zlikwiduje swoje zobowiązania 
w stosunku do miasta. Ponieważ prze- 
ciętnie zadłużenie pracowników w ka- 
sie miejskiej nie przekracza trzymiesię 
czneśo uposażenia, pracownicy zaś na- 
byli obligacje w  różnowartości pensji 
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NOWOPRZEBU- 


DOWANE KINO „CAPITOÓL" 


Marszałkowska 125. Pocz. 4, 6,8, 10 
Arcywesoia komedja polska 


CZY LUCYNA 
IU LŁ:EWLLYNAr 


W rol. gi; Jadwiga SMOSARSKA, eugeniusz 
BUDU, Mieczysława GWIKLIŃSKA i inni. 


Wszystkie miejsca po 1,25, 
Prok, BLOn-MUŁAFILM 


CASINO: „[ajemnica małej Shirley“. 

COLOSSEUM: „ich noce” i rewja 

COLOSSEUM MAŁE: „Nibelungi”, 

CORSO: „Na fali wspomnień” i rewja, 

CZARY: „Demon złota“ i „Zdobywcy 
oceanu“, 

rAMA: „Taniec milości“ i 
skrzypce”, 

FILHARMONJA: „Eskimo“ Van Dy- 
ke'a. 

FORUM: „Kobieta i bestja”, 

GLORIA: „Djabła z Kansas“, i „Pa- 
rada rezerwistów“, | 
HELJOS: „Kocha... Lubi.. Szanuje” 


„Kot i 
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PETIT TRIANON: „Hopla” i „f° 
tancerka“, ; 

PROMIEŃ: „Chauda” i „Baby”* R 

PRAGA: „Tańcząca Venus“ i rew) 

RIALTO: „Marzenia miłosne”: 

RAJ: „Podniebni rycerze“. 

RIVIERA: „W blasku księżyca”: 


e” 
ROXY: „Ostatni z Gołolewych” i" 


IKS: „Zemsta Tonga* i „Głos pustyni", 
ITALIA: „Hopla* i rewia. 
KOMETA: „Karjera Anny Carver” i 
rewia. 
LOS: „Niewidzialny człowiek”, 
LUX: „Jaką mnie pragniesz“. 
MASKA: „Grzesznica bez winy”. 
MAJESTIC: „Petersburskie noce“, 


wja. „, 
STYLOWY: „Księżniczka przez 30 doi t 
SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszcze” íi“ 
San Diego“. u Mat 
ŚWIATOWID: „Imperatorowa 7 
leną Dietrich. 
TON: „Buntownik* i „Gwiazdy 
dway'u”. 
UCIECHA: „Viva Villa!“ 
UNJA: „Czerwony wóz“ i 


Nowy Swiat 43 
Entuzjastycznie 


przyjęła Warszawa 


Pocz. e g. 4 


pro’ 


| 


€HLUBA PRO 


po inno innch 


JKCJI SOWIECKIEJ 


Za zmianę adresu 50 gr. 


ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, akład zwyczajnych 10-cio 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


s 
Wydanca: RADA NACZELNA P. Po 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 


